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Spotkanie P. Jaroszewicza w Łomży

Rolnictwo Polski północno-wschodniej 
po XV Plenum KG PZPR

Pod* przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR prezesa Rady Ministrów 
— Piotra Jaroszewicza odbyło 
się 25 bm. w Łom^ spotkanie 
poświęcone realizacji postano­
wień XV Plenum KC PZPR w 
województwach północno- 
wschodnich.

W spotkaniu wzięli udział 
sekretarze KC PZPR: Józef 
Pińkowski i Zdzisław Zandaro 
wski, wicepremier — Longin 
Cegielski, kierownik Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR — Jerzy Woj 
tecki, ministrowie: rolnictwa — 
Leon Kłonica, przemysłu spo­
żywczego i skupu — Emil Koło 
dziej, prezes CZSR „Samopo­
moc Chłopska” — min. Jan Ka 
miński, pierwsi sekretarze KW 
PZPR i wojewodowie woje­
wództw: bialskopodlaskiego, 
białostockiego, ciechanowskie 
go, łomżyńskiego, olsztyńskie­
go, ostrołęckiego, siedleckiego i 
suwalskiego, wiceministrowie 
szeregu zainteresowanych resor 
tów oraz członkowie kierow­
nictw organizacji społeczno -go 
spodarczych i spółdzielczych 
działających na wsi. Obecni by 
li przedstawiciele przemysłów 
pracujących dla potrzeb gospo­
darki rolnej.

Realizując postanowienia XV 
Plenum KC w rolnictwie i gos­
podarce żywnościowej w woje­
wództwach tych podjęto wiele 
działań w celu zmniejszenia do 
minimum skutków niekorzyst­
nych Warunków atmosferycz- 

Wygasł mandat 
sił ONZ na Synaju

W związku z nową sytuacją kować dowódcy UNEF oraz ofi 
zaistniałą na liniach styku cerom i żołnierzem doraźnych 
wojsk izraelskich i egipskich sił ONZ i ich sztabowi oraz wy­

razić uznanie za wspaniałą służ-po zawarciu separatystycznego 
układu pokojowego między oby 
dwoma krajami, sekretarz ge­
neralny ONZ, Kurt Waldheim 
nie wystąpił w swoim ostatnim 
raporcie dla Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie doraźnych sił 
ONZ (UNEF) o dalsze przedłu­
żenie mandatu „błękitnych heł­
mów” na Synaju. Podczas kon­
sul! acji, jakie odbyły się we wio 
rek w Nowym Jorku, Rada Bez 
Pieczeństwa postanowiła nie 
Przedłużać mandatu tych sił.

Sekretarz generalny ONZ opu 
blikował następnie komunikat, 
w którym stwierdził, że mandat 
UNEF wygasa o północy z 24 
na 25 bm. czasu nowojorskiego 
ńweda godz. 6 rann czasu war­
szawskiego) i że ONZ zabezpie 
c*y zorganizowane wycofanie 
swych wojsk.

Wcześniej rzecznik sekreta- 
rza generalnego ONZ stwier­
dził, że wycofanie kontyngen- 
v .narodowych UNEF do ich 
krajów nastąpi w ciągu 6 tygo­
dni do 2 miesięcy Ostatnie wy- 
dofają się jednostki logistyczne 
»-NEF złożone z oddziałów pol- 
skich i kanadyjskich.

• !y liczą obecnie 4031 
zo.nierzy i oficerów. Najwięk- 
Sz4 grupę stanowi kontyngent 
kolski, złożony z 923 oficerów’ i 
^mierzy. Drugą najliczniejszą 

Riupą w UNEF są Kanadyjczy- 
Cy -7 844 oficerów i żołnierzy, a 

nich idą Ghandczycy —7 595, 
Szwedzi — 591, Finowie — 522.

W związku z wygaśnięciem 
jandatu UNEF sekretarz gene- 

^amy ONZ oświadczył dzienni- 
arzom: pragnę tą drogą podzię
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Depesza przywódców

kołnierze, na budowie

nych. We wszystkich tych wo­
jewództwach, w okresie powo­
dzi zniszczonych zostało dziesią 
tki tysięcy hektarów zasiewów 
i użytków zielonych. Niekorzy 
stne były ponadto warunki we 
getacji roślin, co odbiło się uje 
mnie na wysokości plonów, 
zwłaszcza zbóż.

W tej sytuacji dołożono sta- 
rąń — jak podkreślano — aby 
sprawnie i bez strat, zebrać 
wszystkie plony, zarówno zbóż, 
jak i okopowych. We wszy­
stkich województwach rozpo­
częły się już żniwa, a w kilku 
np. bialskopodlaskim i siedlec­
kim są już poważnie zaawanso 
wane. Oceniono, że przygotowa 
nie sprzętu mechanicznego do 
tegorocznej kampanii jest na 
ogół dobre. Ważną sprawą jest 
jednak uzupełnienie zapasów 
niektórych części zamiennych 
niezbędnych dó usuwania a- 
warii maszyn w czasie żniw. 
Przygotowano szczegółowe har 
monogramy pracy uwzględnia­
jące m.in. potrzebę dokonywa­
nia przerzutów maszyn w celu 
ich maksymalnego wykorzysta­
nia, np. w woj. suwalskim prze 
widbje się współdziałanie w tej 
dziedzinie między PGR-ami, 
spółdzielniami produkcyjnymi i
SKR-ami.

Sprawny przebieg wcześniej­
szych w tym roku zbiorów — 
mówiono na spotkaniu — bę­
dzie miał duży wpływ na wzrost 
produkcji pasz włagnych, niez­
będnych do rozwoju hodowli. 
Pozwoli 'bowiem na zwiększę- 

bę, jaką pełnili dla ONZ i tym 
samym dla spra^wy'pokoju. W 
ciągu prawie 6 lat istnienia do­
raźne siły ONZ odgrywały is­
totną relę przede wszystkim w 
przywróceniu pokoju w tvm re­
jonie a później w zabezpiecze­
niu utrzymania i rozwoju wa- 
rimMów pokojowych.

Pragnę także wyrazić wdzię­
czność rządom, które udostęp­
niły kontyngenty wojskowe 
służbie ONZ. Członkowie Rady 
Bezpieczeństwa prosili mnie o 
wyrażenie uznania również w 
ich imieniu.

Na Bliskim Wschodzie, w re­
jonie Wzgórz Golan, pozostała 
jeszcze jedna większa formacja 
„błękitnych hełmów” — jSiły 
ONZ dla obserwacji rozdziele­
ni?. wojsk. W jej skład również 
wchodzi kontyngent polski. Po­
nadto jest jeszcze mniejsza li­
czebnie grupa obserwatorów 
nadzoru zawieszenia broni 
UNTSO, która stacjonowana 
jest m. in. w Jerozolimie-

Mimo zawartego porozumie­
nia Egipt i Izrael chcą nadzoro­
wania jego warunków przez ja­
kieś siły międzynarodowe. W 
gruncie rzeczy sytuacja ma po­
zostać więc taka, jaka była do­
tychczas. Jednakże Izrael od­
rzucił już propozycje amerykan 
skie w sprawie wykorzystania 
do tych celów UNTSO i chce 
skłonić USA, aby zapewnił?/ 
one stworzenie „proizraelskich” 
sił nadzoru. Szkopuł tkwi m. in. 
w tym, że USA nie mogą zna­
leźć partnerów do realizacji 
tvch dezyderatów Tel Awiwu.

PAP 

nie powierzchni poplonów. We 
wszystkich województwach m. 
in. w woj. białostockim z 7 tys. 
ha do ok. 30 tys .ha w ostrołęc­
kim z 6 do 20 tys. hektarów.

Uznano za konieczne zwrócę 
nie większej uwagi na groma­
dzenie własnych pasz dla by­
dła, aby utrzymać wysoką na 
tych terenach produkcję mle­
ka. W tym celu m.in. upowsze­
chnia się kiszenie traw z dru­
giego i trzeciego pokosu oraz 
jak najlepsze wykorzystanie do 
brze zapowiadających się zbio­
rów ziemniaków, które stano­
wią ważną pozycję w bilansie 
paszowym; zwłaszcza w hodo­
wli trzody chlewnej, poprzez 
rozwijanie parowania i kisze­
nia ziemniaków. W sporządza­
niu kiszonek z traw, poplonów 
i okopowych, dobre doświadczę 
nia ma Siedleckie, gdzie corocz 
nie zwiększa się o ok. 100 tys. 
ton zasoby tych wartościowych 
pasz.

W realizacji postanowień XV 
plenum — podkreślano w toku 
spotkania — duże znaczenie ma 
praca partyjna na wsi. Dobre 
doświadczenie, polegające m. 
in. na docieraniu do producen­
tów, indywidualne z nimi roz­
mowy — mają m.inj. wojewó­
dztwa łomżyńskie, ciechanow­
skie, siedleckie i bialskopodla­
skie. Wszystkie województwa 
posiadają konkretne programy 
wcielania w życie postanowień 
XV Plenum KC. Chodzi o kon 
sekwentną, codzienną realizację 
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Biskupi 
starokatoliccy 
na rzecz CZD

Przebywający w naszym kra­
ju uczestnicy zakończonej w 
tych dniach międzynarodowej 
konferencji biskupów staroka­
tolickich Unii Utrechckiej z ar­
cybiskupem Utrechtu Marinu- 
sek Kokiem zwiedzili 25 bm. 
pomnik — szpital Centrum 
Zdrowia Dziecka, które udzieli­
ło już ponad 45 tys. porad me­
dycznych dzięciom z całej "tol- 
sl^l oraz kilkunastu innych kra­
jów.

W trakcie wizyty goście prze 
kazali dary pieniężne na CZD 
łącznej wysokości ponad 1,6 
tys. dolarów. (PAP)

Zamach na Z. Mohsena
W środę rano nieznani spraw­

cy dokonali w Cannes zamachu * 
na jednego z przywódców pales­
tyńskich. Zuhaira Mohsena. Smier 
teinie rannego w głowę Z. Moh­
sena przewieziono do szpitala w 
Nicei. Był to już czwarty od 
1972 r. zamach we Francji na przy 
wódców palestyńskich. Przewód 
niczący Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Jaser Arafat, wyznaczył 4-oso 
bową delegację, która ma zbadać 
okoliczności zamachu na Zuhaira 
Mohsena.

Przed procesem I. Gandhi
Były premier Indii Indira 

Gandhi ma stanąć 2 sierpnia przed 
sądem specjalnym pod zarzutem 
niezgodnego z prawem wykorzy­
stywania samochodów w kampa­
nii wyborczej w 1977 r.

Porwanie samolotu
W środę rano porwany został 

samolot pasażerski typu „Fokker

polskich do F. Castro
Z okazji 26 rocznicy rewolu 

cji lipcowej na Kubie, przypa 
dającej w dniu 26 bm.., I sekre 
tarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński i prezes Rady Mi 
nistrów Piotr Jaroszewicz prze 
słali depeszę gratulacyjną do I 
sekretarza Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Ku­
by, przewodniczącego Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów Repu­
bliki Kubańskiej Fidela Castro 
Ruz. (PAP)-

Dalsze gratulacje 
z okazji

Święta Odrodzenia
Na ręce przywódców naszego 

kraju napłynęły dalsze depesze 
gratulacyjne z okazji Święta 
Odrodzenia i jubileuszu 35-lecia 
Polski Ludowej. .Głowy państw 
i szefowie rządów różnych kra 
jów przekazują w depeszach naj 
lepsze życzenia dla narodu poi 
skiego i jego najwyższych 
przedstawicieli. •

Kolejne depesze nadeszły z 
Tajlandp, Malezji, Republiki 
Indonezyjskiej, Egipskiej Repu­
bliki __Ajabskiej, Somali jskiej 
Republiki Demokratycznej, Re 
publiki Zielonego Przylądka, 
Republiki Filipińskiej, Republi 
ki Singapurskiej, Republiki 
Ekwadorskiej, Republiki Libań 
skiej, Kuwejtu i Republiki Ko- 

I staryki. (PAP)

Incydent na granicy 
ZSRR - ChRL

16 lipca br. w odległości 44 
km na południowy wschód od 
Przełęczy Chabarasu w obwo­
dzie wschodniokazachskim czte 
rech uzbrojonych żołnierzy 
chińskich wtargnęło 1 km w 
głąb terytorium ZSRR. Pod­
czas starcia z oddziałem radziec 
kich wojsk granicznych jeden 
żołnierz chiński został zabity, 
jeden ranny, a jednego zatrzy­
mano. Zabrano też dokumenty 
i broń. Zabitym okazał się ofi­
cer organów bezpieczeństwa 
Chin.

MSZ ZSRR wystosowało w 
związku z iym demarche do 
ambasady ChRL. (PAP)

Friendship” należący do bangla- 
deskich linii lotniczych. Leciał 
on z Dhaki do Jessore. Maszyna 
wylądowała na lotnisku w Kal­
kucie. Prowadzone są rokowania 
z porywaczami, którzy żądają 
okupu w wysokości miliona dola­
rów.

Złagodzenie wyróku
Po prawie 4-godzinnym przęsłu 

chaniu w więzieniu stanowym w 
Soledad w Kalifornii (160 km na 
południe od San Francisco), władze 
przychyliły się częściowo do pe­
tycji zabójcy senatora Kenriedy’e- 
go, Sirhana Sirhana, wyrażając 
zgodę na przyspieszenie o 4 mie­
siące terminu warunkowego wy- 
nuszęzenia skazanego na wolność. 
Umotywowano to ponrawnym za 
chowaniem się więźnia w zakła­
dzie penitencjalnym.

Wybuch bomby w Izraelu
W środę w małej miejscowości 

izraelskiej Bejt Lid, na północ od 
Tcl Awiwu, 9 osób zostało ran­
nych w wyniku eksplozji ładun-

Na tegoroczne Święto Odrodzenia oddany został 22-kilometrowy 
odcinek Linii Hutniczo-Siarkowej z Zagórza do Klimontowa. Od kil­
ku miesięcy wszystkie prace wykonywali tu żołnierze WP, Budow­
lani, specjaliści różnych dziedzin, w mundurach wojskowych wyko­
nują w dalszym cięgu wiele ro^ót na tej czołowej w kraju inwestycji 

komunikacyjnej.
, CAF — fot. Walczak

Wizyta okrętów PRL 
w Tallinie

Ńa zaproszenie dowódcy dwu 
krotnie odznaczonej Orderem 
Czerwonego Sztandaru Floty 
Bałtyckiej ZSRR do Tallina z 
Gdyni 25 bm. wypłynął z ofi­
cjalną wizytą zespół okrętów 
marynarki wojennej PRL do­
wodzony przez admirała Ludwi 
ka Janczyszyna.

W skład zespołu wchodzą 
przodujące w szkoleniu okręty 
ORP „Wodnik”. trałowiec 
bazowy TRB-620 oraz okręt

Przekazanie szpitala
w Złotoryi

25 bm. w Złotoryi (woj. leg­
nickie) przekazano do użytku 
wzniesiony od podstaw przy 
wydatnej pomocy zakładów pra 
cy wyposażony w niezbędną 
aparaturę medyczną i w pełni 
już zagospodarowany szpital 
miejski dla 353 chorych. Obok 
podstawowych oddziałów lecz­
niczych — wewnętrznego, chi­
rurgicznego i laryngologiczne­
go — nowa placówka prowadzić 
będzie działalność kliniczną w 
zakresie ginekologii i. położ­
nictwa oraz terapii schorzeń 
noworodków i dzieci. (PAP)

. ........................■■..................... ■" ............ ■ ...................

Kto zostanie premierem Włoch?
Włochy znajdują się w głę­

bokiej depresji politycznej. 
Praktycznie od sześciu miesię­
cy pozostają bez rządu. Fias­
kiem zakończyła się misja Bet- 
tino Craxiego. Twarde „nie” 
chadecji uniemożliwiło mu kon 
tynuowanie przygotowań do po 
wołania pierwszego w powo­
jennej historii Włoch rządu, na 
którego czele stanąłby socjali­
sta.

82-letni prezydent Sandro 
Pertini, który desygnował Cra- 
xiego na premiera, a we wto­

ku wybuchowego, umieszczonego 
w toalecie stacji autobusowej. 
Bejt Łid leży przy ważnej arterii 
komunikacyjnej, łączącej Hajfę z 
Tel Awiwem.

Płonący tankowiec •
Trwa akcja gaszenia pożaru na 

greckim tankowcu „Atlantic Em- 
peress”. W ubiegłym tygodniu 
statek ten zderzvł się w pobliżu 
karaibskich wysp Trynidad i To­
bago z innym tankowcem grec­
kim. Ekipy strażaków daremnie 
walczą z żywiołem, podsycanym 
wyciekami ropy z wypełnionych 
zbiorników statku.

Katastrofa statku
W środę na Oceanie Indyjskim 

w pobliżu wyspy Łamu u wybrze 
ży Kenii wywrócił się statek pa 
sażerski. 17 osób utonęło, a 30 — 
zaginęło. Pasażerowie statku-wra 
cali na Łamu z uroczystości ob­
chodzonych na pełnym morzu z 
okazji rozpoczęcia święta Rama- 
danu. 

desantowy ODS-810. Polscy ma 
rynarze uczestniczyć będą w 
spotkaniach z żołnierzami Flo­
ty Bałtyckiej ZSRR; zwiedzą 
także zabytki historyczne Ta­
llina, jego zakłady przemysło­
we i obiekty sportowe miasta, 
w którym w przyszłym roku roz 
grywane będą konkurencje że­
glarskie igrzysk olimpijskich.

Okręty udostępnione zostaną 
mieszkańcom miasta do zwie 
dz^nia. (PAP>

Polska 
„taksówka powietrzna"

25 bm. odbył się próbny lot 
małego samolotu pasażerskie­
go PZL-M-20 „Mewa” czyli 
tzw. taksówki powietrznej kon 
strukcji ośrodka badawczo-roz 
wojowego mieleckiej Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego. 
PZL-M-20 „Mewa” ma zaled­
wie 8,7 m długości, 11.9 m roz­
piętości skrzydeł i 3,02 m wy­
sokości.

PZL-M-20 „Mewa” przezna­
czony jest przede wszystkim 
do przewozu osób jako tzw. sa 
molot dyspozycyjny (np. w więk 
szych zakładach przemysło­
wych czy instytuęjachl jako 
taksówka powietrzna, można 

| go jednak bedzie wykorzysty­
wać również jako samolot sa­
nitarny, szkoleniowy itd.

PAP

rek przyjął jego rezygnację, z 
tej misji, postanowił wstrzy­
mać się 24 godziny z odpowie­
dzią na nurtujące Włochów py­
tanie: co dalej?

Prezydent może rozpocząć ko 
lejną turę konsultacji z przed­
stawicielami największych 
ugrupowań politycznych Włoch, 
bądź desygnować kolejnego po­
lityka na premiera. Czwartego 
już w ciągu pół roku. Niektó­
rzy obserwatorzy wymieniają 
tu nazwisko 71-letniego Amin- 
tore Fanfaniego, chadeckiego 
przywódcę senatu. (PAP

Skazanie przywódcy Indian
Sąd stanowy Minnesoty ogłosił 

wyrok skazujący na 26 lat wię­
zienia przywódcę buntu Indian 
amerykańskieh, którym zarzuco­
no zniszczenie kilku budynków 
na terenie rezerwatu. Drakoński 
wyrok sądu stanowego wywołał 
demonstracje protestacyjne na te­
renie rezerwatu, "który zamieszku 
je 3 tys. Indian Chippewa.

Dżuma w RPA
Według wydawanego przez mi­

nisterstwo zdrowia RPA biulety­
nu, w zachodnich rejonach pro­
wincji Kaapland zanotowano przy 
padki dżumy. Stwierdzono, że w 
rejonach tych nie są przeprowa­
dzane regularne kontrole sanitar 
ne. ' , ’ .

Zakaz polowań
Ze stolicy Brazylii donoszą o 

przyjęciu rezolucji przewidującej 
wprowadzenie zakazu polowań na 
wieloryby w brazylijskiej stiefie 
200-milowej. Zakaz ten będzie 
obowiązywać od stycznia 19Ś1 r.
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niniiiiiiiiiiiiiiiiiii
Chociaż pogoda nie jest 

najładniejsza, trwa 
pełnia obozowego lata, wa 

kacyjnych praktyk i stu­
denckich obozów nauko­
wych. Młodzi ludzie — 
począwszy od tych najmlod 
szych, a więc zuchów i har 
cerzy, a skończywszy na 
studentach odbywających 
robotnicze praktyki i uczę 
stniczących w obozach na­
ukowych — poznają smak 
pracy. Dla wielu z nich 
jest to pierwsza w życiu 
okazja wspólnego działa­
nia, zrobienia czegoś spo­
łecznie użytecznego, spraw 
dzenia się nie przy książ­
ce i zeszycie, lecz przy ma 
szynie lub jakimś prost­
szym urządzeniu, a nawet 
przy łopacie czy miotle. 
Często właśnie to pierwsze 
zetknięcie z pracą produk 
cyjną pozostawia u mło­
dych ludzi wrażenia na 
długie lata, pozwala im wy 
robić sobie pogląd na celo 
wość i wartość pracy. I 
dlatego warto by ludzie, 
którzy organizują praktyki 
i różne prace społeczne u- 
czynili wszystko, by stwo­
rzyć młodzieży nie tylko 
znośne warunki, ale bodaj 
czy nie ważniejsze jest 
stworzenie tak zwanego 
frontu robót. Inaczej mó­
wiąc chodzi o to, by po­
stawić przed młodzieżą 
konkretne zadania i uka­
zać jej cel pracy, którą wy 
konuje. Nic tak. bowiem 
nie zniechęca do pracy, a 
nawet demoralizuje, jak 
bezczynność, zła organiza­
cja czy wykonywanie robc 
ty, która nie ma żddncgo 
sensu, nie jest nikomu po­
trzebna. Niestety, niekie­
dy jeszcze dochodzą nas 
sygnały o niedobrze zorga 
nizowanych praktykach, o 
przymusowej bezczynności 
młodzieży, która powinna 
się przecież uczyć praco­
wać, i to pracować dobrze 
efektywnie, wydajnie.

Najlepiej' wykonuje"' śię 
tę robotę, którą się lubi. 
Polubić natomiast można 
tylko pracę konkretną przy 
noszącą efekty i dającą sa­
tysfakcję z dobrze spełnio­
nego obowiązku. Wobec 
społeczeństwa i wobec sie­
bie. Tego także uczyć i 
nauczyć powinni się młodzi 
ludzie w czasie wakacyj­
nej praktyki. Za parę lat 
wezmą się oni już do pra 
cy zawodowej.

MF

XXVIII Obóz Pokoju i Przyjaźni ZHP

Dzieci i młodzież z wielu
krajów świata przebyv/ają w PRL

Do Warszawy przybyła po­
nad 500-osobowa grupa dzieci 
i młodzieży z blisko 30 krajów 
— uczestników tegorocznego, 
dobiegającego końca Central­
nego Międzynarodowego Obo­
zu Pokoju i Przyjaźni organizo 
wanego przez Związek Harcerr- 
stwa Polskiego. Młodzi goście 
przebywają w naszym kraju 
już od 4 lipca i do tej pory rea 
lizowali program obozu w 
Chorzowie. Odwiedziny w War 
szawie związane sa ze zwiedza 
niem stolicy, spotkaniami z 
harcerzami chorągwi stołecz­
nej oraz udziałem w rozmai­
tych imprezach kulturalnych i 
sportowych.

Tegoroczny międzynarodowy 
obóz pokoju i przyjaźni ZHP 
przebiega pod hasłem „Dzie­
ciom uśmiech — światu nokój” 
i ma szczególny charakter z 
okaz ji obchodów Międzynarodo

wego Roku Dziecka, jubileuszu 
35-lecia Polski Ludowej oraz 
40 rocznicy rozpoczęcia II woj 
ny światowej.

Wbr. wzięła w obozie udział 
rekordowa liczba uczestników. 
Dla przedstawicieli kilkudzie­
sięciu organizacji pionierskich 
i dziecięcych oraz ich wycho­
wawców pobyt w naszym kra­
ju był — często pierwszą, bez­
pośrednią okazją do zapozna­
nia się z osiągnięciami Polski 
Ludowej, zwłaszcza w sferze 
opieki i wychowania młodego 
pokolenia.

Wspólnie z dziećmi z zagrani­
cy przebywali na obozie w Cho 
rzowie polscy harcerze. Odby­
ły się dziesiątki wspólnych im 
prez kulturalnych, zawodów 
Sportowych. Działały rozmaite 
kluby zainteresowań; zwiedza 
no zakłady pracy Śląska i Za-

głębia, a także obozy harcer­
skie zlokalizowane w sąsied­
nich województwach. Wielu naj 
młodszych gości zagranicznych 
zdobyło specjalną odznakę 
„Ambasador przyjaźni” — wy 
kazując dużą wiedzę o Polsce i 
świecie. Trwałym efektem 
XXVIII Międzynarodowego O- 
bozu Pokoju i Przyjaźni ZHP 
pozostaną bezpośrednie konta­
kty między rówieśnikami róż­
nych krajów.

Warto dodać, że w br. wyje- 
dzie podczas wakacji w różne 
strony świata ponad 15 tys. har 
cerzy. Większość wyjazdów 
zagranicznych organizowanych 
jest staraniem chorągwi ZHP.

Za kilkanaście dni przyjadą 
do Polski kolejni młodzi goście, 
którzy wezmą udział w mię­
dzynarodowej części trwające­
go w Kielcach VI Festiwalu 
Młodzieży Szkolnej. (PAP)

74 spółdzielnie w Kaliskiem
Coraz więcej kaliskich rolni 

ków wybiera drogę zespołowe­
go gospodarowania, widząc w 
niej źródło podnoszenia produk 
cji i zamożności. Rolnicze spół 
dzielnie produkcyjne zrzeszają 
już ponad 6 200 członków i gos 
podarują na 28 316 hektarach 
użytków rolnych. Spółdzielni 
jest już 74, w tym 48 powstało 
po reorganizacji administracji 
terenowej.

Spółdzielczą rodzinę powięk 
szyli w tym tygodniu rolnicy

wsi Świeca, należącej do miasta 
i gminy Odolanów. Statut pod 
pisało 12 członków; 8 z nich 
wniosło do wspólnego gospo- 
darowania 68 hektarów ziemi. 
Łącznie z gruntami Państwowe 
go Funduszu Ziemi, oddanymi 
do ich dyspozycji, RSP w Swie 
cy posiada na razie 138 hekta­
rów. Oprócz produkcji roślin- 
nej spółdzielcy rozwijać chcą ' 
chów bydła mlecznego i trzo­
dy w tzw. cyklu zamkniętym.

(zd)

Sytuacja bez wyjścia 
w Irlandii Północnej?

W. Brytania będzie zmuszo­
na przyznać publicznie, że nie 
widzi rozwiązania problemu 
Irlandii Północnej. Obszerny 
komentarz polityczny dziennika 
brytyjskiego „Guardian” za­
mieszczony 25 bm. stwierdza, że 
żadna z teoretycznie rozważa­
nych koncepcji przełamania 
impasu północnoirlandzkiego, 
nie ma szans sukcesu. Stan bez 
pieczeństwa w Irlandii Północ­
nej pogarsza się, a skrzydło

Decyzja Kongresu USA 
w sprawie sacharyny
Izba Reprezentantów stosun­

kiem głosów 394:22 wyraziła we 
wtorek zoodę na sprzedaż w 
USA sacharyny do roku 1981 
Obecnie w tej kwestii musi wy 
powiedzieć się Senat Federal^p 
Administracja d/s Żywności : 
Leków (FDA) uiawnnła w 1977 
zamiar wprowadzenia w USA 
zakazu sprzedaży tego substy­
tutu cukru w związku z wykry 
ciem przez jedno z kanadyj­
skich laboratoriów związku mie 
dzy dawkowaniem sacharyny i 
pojawieniem się raka w orga­
nizmach poddawanych ekspe­
rymentom szczurów. Decyzja 
Kongresu nowzieta pod naci­
skiem producentów sacharynv, 

„ jipięmożljwia _ FD A podjęcie 
kroków na rzecz wstrzvmania 
sorzedaży sacharyny w USA ńa 
okres najbliższych dwóch lat.

PAP

„Mały Lotek"
T LOSOWANIE

7. 23, 25, 28. 34
II LOSOWANIE
5, 13, 21, 30, 31 

Końcówka bańderoli 1472

Express-Lotek"
1, 9, 13, 31, 36

Losowanie nagród
II Zielonej Loterii Fantowej

25 bm. w siedzibie Rady Na 
czelnej Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej w Warszawie 
odbyło się publiczne losowanie 
nagród II Zielonej Loterii Fan­
towej. Loteria ta zorganizowa­
na przez PKPS, redakcję „Gro­
mady — Rolnika Polskiego” 
oraz CZSR „Samopomoc chłop­
ska” cieszyła się dużym powo­
dzeniem wśród . mieszkańców 
wsi, którzy wykupili ok. 3 min 
losów. Dochód z loterii, który 
wyniósł ok. 30 min zł, po odli­
czeniu kosztu nagród, przezna­
czony został, tak jak w roku 
ubiegłym na fundusz pomocy 
najbardziej potrzebującym jej 
redzinom wiejskim.

Spośród wylosowanych na­
gród, których ogólna wartość 
wynosi ok. 13 min zł,‘na szczę­
śliwe losy padły m. in. dwa 
traktory, 25 samochodów osobo 
wych fiat 126p, wiele maszyn 
rolniczych oraz zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Tabele wygranych 
udostępnione zostaną do wglą­
du już od przyszłego tygodnia 
we wszystkich placówkach 
gminnych spółdzielni, które 
uprzednio prowadziły sprzedaż 
losów oraz zarządach tereno­
wych Polskiego' Komitetu Opie 
ki Społecznej. (PAP)

9 W Ostrzeszowie (Kaliskie) kie 
rowca prowadzący „Fiata” 125p 
usiłował nieprawidłowo wyprzedzić 
na skrzyżowaniu motocyklistę. Ma­
newr nie powiódł się i doszło do 
kolizji. Motocyklista i jego pasa­
żer zostali ranni.

O Groźny wypadek spowodował 
w Gostyniu nietrzeźwy woźnica. 
Nie potrafił opanować spłoszonych 
nagle koni, które wtargnęły na 
chodnik. Poszkodowany został prze 
chodzący mężczyzna, którego z

objawami wstrząsu mózgu prze­
wieziono do szpitala.
• Na osiedlu Głuszyna w Po­

znaniu zza stojącego na przystan­
ku autobusu wybiegła nagle na 
jezdnię 5-letnia dziewczynka. Kie­
rowca ęadjedżającego „Żuka” nie 
zdążył zahamować 1 pojazd potrą­
cił dziecko. Dziewczynka doznała 
poważnych obrażeń ciała.
• Na trasie Krzyżowiec — Je­

zierzyce Kościelne (Leszczyńskie) 
wpadł do przydrożnego rowu 
„Fiat” 125p. Stało się to skutkiem 
nieostrożnego prowadzenia samo­
chodu na mokrej nawierzchni. Naj­
bardziej ucierpiała pasażerka po­
jazdu, którą z obrażeniami ciała 
przewieziono do szpitala w Lesznie.

(jab)
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Odznaczenia dla konińskich

działaczy ZSL
W Koninie odbyło się 24 bm. 

posiedzenie WK ZSL, na któ­
rym prezes WK — Tomasz Ma 
linowskj omówił udział ludów 
ców w społeczno - gospodar­
czym rozwoju regionu oraz do 
robek polityczno - organiza­
cyjny stronnictwa w ciągu 35 
lat istnienia władzy ludowej. 
W posiedzeniu wzięli udział: 
przewodniczący WK FJN w Ko 
ninie — Henryk Walkowiak 
oraz wicewojewoda koniński 
— Hieronim Podemski.

Zasłużonych działaczy ruchu 
ludowego udekorowano odzna­
czeniami państwowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Mar­
celi Głodkowski, Władysław Ka 
raszewski, Aleksander Pawe­
lec, Florian Politowski, Antoni 
Rochoń, Bernard Szkpdlarek, 
Marceli Wesołowski oraz Tade 
usz Wincencjusz oraz Tąde- 
usz Wysocki. Wręczano ponad 
to złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi, (zd)

tymczasowych Irlandzkiej
Armii Republikańskiej z powo­
dzeniem realizuje swe akcje 
terrorystyczne. Siły IRA są 
obecnie lepiej zorganizowane,

wyposażone i zdyscyplinowane. ■
Problem Irlandii Północnej I 

coraz częściej podnoszony jest 
w brytyjskiej prasie w miarą I 
zbliżania się sierpniowej 10 
rocznicy wysłania pierwszych : 
oddziałów wojsk brytyjskich do ‘ 
tej prowincji. Ton komentarzy 
.i analiz prasowych jest jedno- . 
licie pesymistyczny. Mimo wie 
lokrotnych zapowiedzi o złama | 
niu siły IRA, sytuacja pod 
względem bezpieczeństwa w 
Irlandii Północnej nie jest obec 
nie lepsza niż przed laty, a nie- ■ 
którzy twierdzą, że uległa 
ostatnio pogorszeniu. (PAP)

Zmarł E. Stachura
W Warszawieyzmarł w wieku 

41 lat poeta i prozaik Edward 
Stachura.

E. Stachura debiutował w 
1957 r. na łamach prasy Idterac 
kiej. Na jego dorobek literacki 
składają się zbiory wierszy, poe 
maty, tomy opowiadań i powieś 
ci, z których największą popu­
larność zdobyła sobie „Siekiere 
zada albo zima leśnych ludzi”.

PAP

Rolnictwo Polski północno-wschodniej.
po XV Plenum KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
tych założeń na wszystkich 
szczeblach, od województwa do 
gminy i wsi.

Szereg uwag i wniosków zos 
stało zgłoszonych przez ućzestni 
ków spotkania pod adresem 
przemysłów pracujących na 
rzecz rolnictwa. Dotyczyły one 
m.in. potrzeb związanych z za­
bezpieczeniem w dostatecznej 
ilości nawozów i innych środ­
ków produkcji. Postulowano 
priorytet w dostawach cemen­
tu i materiałów budowlanych 
dla potrzeb budownictwa in­
wentarskiego.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Piotr Jaroszewicz. 
Mówca podkreślił znaczenie 
XV Plenum dla dalszego rozwo 
ju społeczno - gospodarczego 
kraju. Oceniając pozytywnie do 
tychczasową realizację postano 
wień tego plenum w wojewó­
dztwach reprezentowanych na 
spotkaniu, premier powiedział,

że znajdujemy się dopiero 
początku wcielania ich w 
cie. Należy liczyć się też z 
potami, które mogą jeszcze

na 
ży- 
kło 
wy

niknąć, poszukując jednocześ­
nie sposobów przeciwdziałania 
tym ewentualnym trudnościom. 
Dlatego tym większego znacze­
nia nabiera obecnie dostrzega­
nie wszystkich rezerw w rol­
nictwie; należy w pełni je wy 
korzystać jeszcze w tym roku. 
Nasza praca w tej dziedzinie 
— jak wykazała także i ta na 
rada — stwierdził mówca — po 
winna być jeszcze bardziej kon 
sekwentna niż dotąd. Maksy­
malnego wysiłku zarówno ze 
strony państwa, jak i rolników 
wymaga zwłaszcza utrzymanie 
tendencji rozwojowych w hodo 
wli. Zależy to przede wszystkim 
od zgromadzenia przez rolni­
ków odpowiednich , zasobów 
pasz własnych.

Musimy sięgać do rezerw, 
których dotychczas nie wykorzy

stano — mówił premier — aby 
utrzymać dotychczasową dyna­
mikę. rozwojową naszego kraju 
i stworzyć dobre podstawy rea 
lizacji zadań 1980 roku. W przy 
szłym roku wiele wysiłku wy­
magać będzie m.in. wykonanie 
zamierzeń inwestycyjnych w 
rolnictwie.

Na zakończenie P. Jarosze­
wicz wskazał, że od realizacji 
uchwał XV Plenum KC PZPR 
w poszczególnych wojewódz­
twach zależeć będzie osiągnię­
cie zakładanych efektów w roi 
nictwie i całej gospodarce żyw 
nościowej. Pomocne będą w 
tym także cenne doświadczenia 
i wnioski zgłoszone w toku spo 
tkania w Łomży.

Po zakończeniu spotkania, je 
go uczestnicy, z premierem Pio 
trem Jaroszewiczem, zwiedzili 
wystawę dorobku społeczno- 
gospodarczego Ziemi Łomżyń­
skiej w 35-leciu Polski Ludo­
wej. (PAP)

Nieustępliwość 
separatystów 

baskijskich
Skrajny w swych poglądach 

sektor wojskowy separatystycz 
nej organizacji 'baskijskiej 
ETA opublikował oświadczenie, 
w którym zapowiada, że nie za­
mierza zrezygnować z walki 
zbrojnej przeciwko państwu 
hiszpańskiemu.

W Madrycie żywiono nadzie­
ję, że po osiągnięciu przed kil­
koma dniami porozumienia mię 
dzy władzami centralnymi a na 
cjonalistami 'baskijskimi • w 
sprawie statutu autonomiczne­
go dla Baskonii, separatyści z 
ETA zrezygnują z akcji terro­
rystycznych.

Bardziej umiarkowane skrzy 
dło ETA, tzw. sektor politycz­
no-wojskowy akceptuje uzgod­
niony statut autonomii i zawie 
siło już swe akcje zbrojne.

PAP

Tragiczny wypadek 
drogowy 

w Tarnowskiem

Sytuacja na przejściach granicznych z CSRS
po ograniczeniu wyjazdów dzieci

W związku z licznymi pyta­
niami i wątpliwościami doty­
czącymi zarządzenia Główne­
go Inspektora Sanitarnego, o- 
graniczającego wyjazdy grupo 
we i indywidualne dzieci i mło 
dzieży do Czechosłowacji — 
dziennikarz PAP zwrócił się do 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej oraz dowództwa 
WOP z prośbą o ich wyjaśnie­
nie.

Jak wynika z uzyskanych in 
formacji, do odwołania wstrzy 
manę zostały wszystkie wyjaz­
dy nd tzw. pobyt czasowy do

Czechosłowacji dzieci i młodzie 
ży do lat 15, zarówno w gru­
pach zorganizowanych, jak i 
z rodzicami lub opiekunami. 
Bez przeszkód odbywa się na­
tomiast ruchu tranzytowy przez 
terytorium CSRS. Jednocześ­
nie służby graniczne zostały 
zobowiązane do informowania 
podróżnych o aktualnej sytua­
cji sanitarnej w Czechosłowa­
cji, zwłaszcza zaś o konieczno 
ści ścisłego zachowania prze­
pisów higienicznych.

ci PAP ruch na przejściach gra 
nicznych z Czechosłowacją 
przebiega na ogół bez zakłóceń.

Jak informują koresponden-

Na przejściu granicznymi w 
Kudowie — Słonem w środę do 
godz. 15 odesłano z powrotem 
13 dzieci wwieku do lat 15, nie 
zezwalając na wjazd na teryto 
rium CSRS. Opiekunom dzie­
ci, którzy udawali się z nimi na 

• wypoczynek do krajów połud­
niowej Europy doradzono sko­
rzystanie z tras objazdowych 
przez NRD. (PAP)
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W Melsztynie w woj. tarnow­
skim doszło do tragicznego wy 
padku drogowego, w którym; 
śmierć poniosły 3 osoby a osiem 
doznało obrażeń ciała i przeby­
wa w szpitalu.

Samochód dostawczy marki I 
„Żuk” należący do zespołu ele­
ktrowni Łaziska Górne na nie­
bezpiecznym łuku wyprzedza! 
ciągnik z dwiema przyczepami i ? 
zderzył się z nadjeżdżającymi1 
przeciwka samochodem ciężaro 
wym „Gaz—63”.

Kierowca „Żuka” Andrzej M. 
został zatrzymany. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz in' 
Stytutu Meteorologii i Gospoda:; I 
ki Wodnej przewiduje na dziś1 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
ze z większymi przejaśnieniami I 
okresami słabe opady deszczu. I

Temperatura maksymalna I 
plus 18 do plus 20 stopni, mini-1 
malna od plus 12 do plus 14 stop j 
ni. .Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 18 zanO' 
towano nastenujące temoerątury: I 
w Kaliszu plus 16 stopni, w K®; 
ninie i Poznaniu plus 17 stonni I 
w Lesznie plus 19 stonni. w P’’* I 
plus 15 stopni. Ciśnienie 754,9 n”"'

Dzisiejszy serwis Inlom.^k* 
opracował Włodzimierz Brania^

K A R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wołały orzyjmuja oddziały RSW 

„Prasa-Kslążko-Ruch** oraz urzędy oocztową I doręczy­
ciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
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Życie w mieście
A

Wzrost potrzeb komunalnych
Naszym miastom przybędzie w tym ro­

ku 280 000 mieszkań; jest to równozna­
czne z narodzinami nowego, praw^ie 

milionowego miasta. Gospodarka komunalna 
staje zatem wobec ogromnego zadania; od te­
go zaś, w jakiej mierze mu sprosta, zależy po­
ziom życia w rozrastających się miastach.

Na inwestycje komunalne przeznacza się w 
tym reku większe środki niż w roku ubiegłym 
— dc daj my: w sytuacji, kiedy łączne nakłady 
na rozwój kraju zostały zmniejszone. Rzecz w 
tym, że rozwój gospodarki komunalnej jest ści 
śle związany z budownictwem mieszkaniowym, 
któremu polityka ekonomiczno-społeczna na­
szego państwa przyznaje bezwzględny priory­
tet.

jem a metrem. Na niektóre trasy podmiejskie 
wprowadzane będą także po okresie niełaski 
— trolejbusy, cenione ze względu na cichą jaz­
dę i brak spalin..

Woda z kranu
Miejska sieć wodociągowa z kolei wydłuży 

się w tym roku o około 500 kilometrów (nie li­
cząc sieci wewnątrzosiedlowej), natomiast ka­
nalizacyjna — o 450 kilometrów. Zaopotrzenie 
nowych osiedli w wodę wymaga również budo 
wy licznych ujęć i stacji uzdatniania. Szacuje 
się, że dzięki tym inwestycjom dostawy wody

26 lipca 1953 r. grupa młodych re­
wolucjonistów pod wodzą Fidela 
Castro dokonała szturmu na kosza 
ry Moncada — twierdzę antyludo- 
wej i proimperialistycznej dykta­
tury Batisty. Śmiały i bohaterski 
wyczyn młodych patriotów, z któ­
rych siedemdziesięciu zginęło po­
tem z rozkazu dyktatora, nie móqł 
się wówczas udać, jednak stał się 
wezwaniem do rewolucji, która 
zwyciężyła w kilka lat później. Ku 
ba w ciągu 20 minionych lat, po 
zwycięstwie sił rewolucyjnych 
1 stycznia 1959 r., przeobraziła się 
z kraju trzcinowej monokultury, wy 
zyskiwanego przez obcą i rodzimą 
burżuazję, w socjalistyczny kraj 
szybko rozwijającego się rolnictwa, 
przyspieszonego rozwoju przemy­
słu, energetyki, budownictwa 
mieszkaniowego i rybołówstwa 

morskiego.
Na zdjęciu: fragment śródmieścia 

stolicy Kuby — Hawany.
CAF — fot. Urbanek

Przed 26 laty na Kubie

Miejskim autobusem 
coraz dalej

Tempo, w jakim zwiększa się zapotrzebowa­
nie na usługi komunalne, warto prześledzić' 
zwłaszcza na przykładzie komunikacji. W u- 
hiegłym roku długość miejskich linii komuni­
kacyjnych przekroczyła 32 000 kilometrów. 
Tym samym była nonad dwukrotnie wi°ksza 
niż w roku 1970 i niemal trzykrotnie większa 
niż w roku 1965!

Jednocześnie liczba' autobusów miejskich — 
a one przede wszystkim obsługują nowb trasy 
— zwiększyła się w latach siedemdziesiątych 
tylko o połowę. Oznacza to ciągłe wydłużanie 
się tras autobusów, co — z natury rzeczy — 
ma niekorzystny wpływ na stan techniczn” ta­
boru. Jeśli dodać do tego znane niedobory częś­
ci zamiennych, stanie się bardziej zrozumiałe, 
dlaczego w czasie jazdy zdarza się tak dużo a- 
warii. a także czemu tyle wozów „odpoczywa” 
vi zajezdniach, czekając na naprawy.

Resort administracji — gospodarz komunal­
nego majątku — podjął w tym roku energiczne 
działania, maiące na celu poprawę miejskie! ko 
munikacii. Przede wszystkim kupił 2 300 no­
wych autobusów, dzięki czemu można bedzie * 
wycofać z ruchu około 1700 wyeksploatowa- • 
nych wozów. Przewidziane są również dosta­
wy 220 tramwajów i 70 trolejbusów. Poza tym 
zapewniono miejskiemu taborowi znacznie lep­
szy niż dotychczas serwis, a przemysł maszyno 
wy podjął się remontu produkowanych przez 

"siebTe &utobuśów. Ponadto, aby złaso3żić"ńiMr 
dobory części zamiennych, przedsiębiorstwa 
komunalne zamierzają wytwarzać je same, 
P”zy czym tegoroczna produkcja pod wzglę­
dem wartości ma sięgnąć 106 milionów złotych.

Połączone starania zaczynają już przynosić 
rezultaty: w ostatnich miesiącach liczba unie­
ruchomionych autobusów wyraźnie się zmniej 
szyła.

Dotvchczas nowe osiedla obejmowane były z 
zasady tylko komunikacją autobusową, w naj­
bliższej przyszłości zamierza sie mdnak wpro­
wadzić na nie także linie tramwajowe, przede 
wszystkim ^e względu na to, iż mogą one jed­
norazowo przewieźć znacznie większa liczbę 
pasażerów. Nowe linie budowane będą przy 
tym w ten sposób, aby w przyszłości można by­
ło przystosować je do ruchu szybkich jednostek, 
stanowiących formę pośrednią między tramwa

dla miast wzrosną, w porównaniu z rokiem u- 
biegłym, o 3,3 procenta..

Rosnące zużycie wody mieszkańców miast i 
przez przemysł sprawia jednak, że — mimo 
znacznych inwestycji — niezbędne stało się 
wprowadzenie pewnych rygorów oszczędnoś-
ciowycb. Resort administracji zapowiada na 
przykład ograniczenie, a w skrajnych przypad 
kach nawet zakaz używania wody z kranu do 
polewania ulic Rygory te wynikają przede 
wszystkim z wysokich kosztów uzdatniania
wody. .Rosnące zanieczyszczenie rzek i jezior 
powoduje bowiem, że uzyskanie wody nada­
jącej się do picia jest coraz trudniejsze tech­
nicznie. a tym samym i coraz droższe.

Dzisiaj z myślą o zimie
De^ iadczenia ubiegłej zimy sprawiły, że te­

go lata przedsiębiorstwa komunalne bardzo 
dużo uwagi poświęcają., następnej zimie. Widać 
to ż? starannego kontrolowania sieci przesyło­
wej oraz domowych urządzeń grzew­
czych Dażv sie poza tym do wcześniejszego zgro 
madzenia onału na zimę, tak aby przy końcu 
września zapasy sięgnęły 60—70 procent łącz­
nych dostaw. Miejmy nadzieję, że przyznany 
przewozom węgla priorytet pozwoli zrealizo­
wać te zamierzenia.

Prowadzone są również inwestycje, które za­
pewnią nowym osiedlom niezbędne dostawy 
ciepła oraz złagodzą niedobór kalorii tam, gdzie 
odczuwano go ubiegłej zimy. Przedsiębiorstwa 
komunalne uruchomią w tym roku 22 źródła 

Z * Mepis. (iwtły^bb całe l^^wnie) er wydaj noś-?' 
ci około 690 Gcal. na godzinę. Również resort 
energetyki ^zwiększy dostawy ciepła do miesz­
kań, instalując nowe kotły w Bydgoszczy, Ło­
dzi, Lublinie. Długość magistralnych sieci, do­
prowadzających ciepło do osiedli, wydłuży się 
o okolc 350 kilometrów.

W cumie gospodarka komunalna obejmuje za­
sięgiem swoich usług coraz większe obszary, po 
łożone często poza tradycyjnymi rogatkami 
miast Jak dotychczas, rozwój tych usług ma 
głównie charakter ilościowy. Rosnące wyma­
gania społeczeństwa sprawiają jednak, że go­
spodarka komunalna znajdzie się wkrótce przed 
następnym progiem — będzie musiała spro­
stać zapotrzebowaniu na lepszą komunika­
cję i wedę z kranu oraz na większą dbałość o 
czystość.

URSZULA SZYPERSKA

Dorożkom czar przywracać
„...zawsze będzie w każdym 

mieście,
zawsze będzie choćby jedna, 
hoćby nie wiem jaka biedna:

-aczarowana dorożka”
(Konstanty Ildefons Gałczyński)

Bo jest w dorożkach coś, 
co sprawia, że nie ode- 
szłv w bezpowrotną prze 

szłość. Mimo że w świecie 
ogarniętym szałem motoryza­
cji i wiecznie się spieszącym, 
straciły swoją praktyczną przy 
datność, to jednak obserwuje 
się nawrót do eleganckich po- 
wozików konnvch. Czy z modv 
retro to wynika, czy źe zmę­
czenia motoryzacją, czy z tego, 
że w każdym z nas tkwi trochę 
romantyzmu? Przejażdżki do­
rożkami mają tyle uroku...

Michał Bogajewicz, właściciel 
'■zemieślniczego warsztatu powo 
żniczęgo w Pniewach (woj. poz 
nańskie), twierdzi, że przed po­
jazdami konnymi jest duża 
przyszłość. Nie taka oczywiś­
cie, jak przeszłość; nie będą już 
on?^nie.mm Avg-?ak p>- wszechne, jak kiedyś ,— speł­
niają nieco inne funkcje. Prze­
de wszystkim rekreacyjne i 
sportowe. Organizowane są na 
wet mistrzostwa świata w po­
wożeniu. Popyt na Dojazdy kon 
ne jest w ostatnich latach co- 
'•az większy*

Nie narzeka więc na brak złe 
ceń znany nie tylko w Polsce, 
lecz również na zachodzie Eu­
ropy, zakład w Pniewach. I sta 
re ma już tradycje. Założony 
w roku 1890 przez Albina Bo­
gajewicza był wtedy jednym z 
•kielu zakładów wytwarzają­
cych powozy dla okolicznych 
ziemian i gospodarzy. Zakład, 
ten przejął w roku 1931 syn mi 
strza, Leon, który prowadził go

do roku 1961. Po jego śmierci 
ważyły się losy zakładu gdyż 
syn Leona, Michał, był już wów 
czas po studiach i pracował w 
przemyśle. Tradycje rodzinne 
jednak zwyciężyły — inżynier 
wrócił do zakładu dziada i oj­
ca, zdał egzamin mistrzowski, 
a obecnie jego zakład 'jest je­
dynym tego typu w Polsce i je­
dnym z nielicznych w Europie. 
Tutaj bowiem nie tylko wytwa 
rza się nowe powozy, lecz tak­
że — co jest właśnie najcen­
niejsze — konserwuje się sta­
re, zabytkowe. Ocala się z prze 
szóści to, co nie powinno za­
ginać.

Decyzji swojej inżynier Bogaje­
wicz nie żałuje. Bo praca w powo- 
zownictwie jest bardzo ciekawa. 
Tworzywo szlachetne: drewno, 
stal, mosiądz, skóra. Praca głów­
nie ręczna, pozwalająca się wyka­
zać nie tylko umiejętnościami rze­
mieślniczymi, lecz również — wła­
sną inwencją, zmysłem artystycz­
nym. No i znajomością stylów — 
każdy pojazd, czy to nowy, czy 
konserwowany, musi spełniać wy­
magania epoki. Chociaż niektóre, 
przeznaczone do zawodów sporto- 
wych, są tylko stylizowane, co wy­
nika z wysokich wymogów tech-^ 
mężnych. Sylwetkę mają „z epo­
ki*’, ale są zaopatrzone w różne me 
chanizmy, których wtedy nie zna­
no, na przykład hamulce hydrau­
liczne. Odbiorcami tych pojazdów 
są kluby sportowe stadniny koni, 
gospodarstwa, rolne. Nie tylko w 
kraju, gdyż Michał Bogajewicz, po­
dobnie jak jego ojciec — sprzeda- 
jc pojazdy konne do kilku krajów 
Europy zachodniej. Znane tam są 
kunszt i rzadkie już dzisiaj umie­
jętności pniewskich rzemieślników.

Dla Bogajewicza powozow- 
riictwo jest jednocześnie zawo­
dem i hobby. Z całej Wielko­
polski kupuje on skazane na 
zniszczenie pojazdy, które w je 
go warsztacie odzyskują daw­
ny wdzięk i elegancję. Niektó­
re z nich nabywają nowi właś­

ciciele, ale najciekawsze mistrz 
pozostawia w swojej kolekcji.

Ta właśnie kolekcja starych 
powozów wielkopolskich stała 
się zaczątkiem muzeum, które 
dzięki zainteresowaniu i dużej 
pomocy władz wojewódzkich 
nowstałn przed dwoma laty w 
Pniewach. Muzeum to obok po 

‘jazdów konnych stanowiących 
własność Bogajewicza, mieści 
eksponaty przekazane przez wła 
dze wojewódzkie miastu na wła 
sność.

Powozownictwo jest trudnym 
rzemiosłem. Łączy w sobie kilka za 
yo^ów, m. in. kołodzieja, kowala, 
lakiernika, tapicera. W tych też za 
wodach szkoli uczniów Michał Bo­
gajewicz. Do tej pory uzyskało za­
wód w jego zakładzie 28 chłopców. 
Niestety, tylko 28, mówi mistrz, któ 
rego dziadek i ojciec wyuczyli oko­
ło 6no. Teraz jest za mało chętnych. 
Młodzież, jeśli idzie do rzemiosła, 
to głównie do zawodów budowla­
nych i motoryzacyjnych. Kołodziej 
stwo na przy>*ad ginie jako rze­
miosło, a przecież jest bardzo po­
trzebne i już.wkrótce.będzię^o bjra 
kowało. Na Zachodzie zawód koło­
dzieja przeżywa renesans, u nas 
jest mało popularny. A ^ez dobre­
go kołbdzieja nie można zbudować 
pojazdu konnego, który musi mieć 
w sobie nie tylko ten romantycz­
ny czar, lecz także mocne, bezpieca 
ne koła. Lecz Bogajewicz nie może 
narzekać, skupił w swoim zakła­
dzie solidnych i fachowych rze­
mieślników, których praca umac­
nia zaufanie klientów do pniew- 
skicj firmy.

Z zakładem powozowniczyhi

Dokończenie na str. 4

GR AŻYNA SZULAK

* kwartale 1976 roku rolnik Jacek B. ubiegał się o kre-
V W dvt obrotowy w Banku Spółdzielczym w Rakoniewi­

cach (województwo poznańskie). Bankowcy, którym 
często zarzuca się nadmierną pedanterię i formalizm. nie 

i zainteresował! się jednak tym. czy warto inwestować w 
gospodarstwo Jacka B. Bez zasięgnięcia na ten temat opinii 
gminnej służby rolnej i bez uzyskania danych, które'uza­
sadniałyby zaliczenie owego gospodarstwa do specjalistycz­
nych, w marcu 1976 roku bank przyznał rolnikowi kredyt 
obrotowy w wysokości 400 000 złotych rocznie.

Od tego czasu Jacek B. systematycznie odbierał z ban­
ku pieniądze, przeznaczone — zgodnie z umową — na roz­
wój hodowli trzody, chlewnej. Gorzej było ze spłatą: pod 
koniec 1977 roku zadłużenie przekraczało 370 000 złotych. 
Sytuacja taka aż „prosiła się” o kontrolę, by ustalić czy kre­
dyty wykorzystywane są zgodnie z przeznaczeniem i czy 
przynoszą oczekiwane rezultaty. Kontroli nie było i Jacek B. 
dalej pobierał pieniądze. Do marca tego roku, chociaż uzy­
skał kredyty obrotowe w łącznej wysokości 1,5 min zł, nie 
zdołał przekształcić swojego gospodarstwa w wysokotowa- 
rowe. Bieżąca produkcja i gotówka z jej sprzedaży miały 
wartość niższą od pobranych kredytów.

Wszystkie te nieprawidłowości, a zwłaszcza udzielanie kre­
dytu „w ciemno’ ’i brak zainteresowania tym, czy tak znacz­
ne środki są racjonalnie wykorzystywane, zostały ujawnione 
dopiero podczas badań prokuratorskich. Te ostatnie prze­
prowadzone w tym półroczu dotyczyły właśnie działalności 
kredytowej banków spółdzielczych w Książu, Lwówku, No­
wym Tomyślu Rakoniewicach i Szamotułach.

Okazało się, że jedynie bank w Książu zdołał się ustrzec 
od uchybień. Natomiast działalność pozostałych objętych kon­
trolą placówek bankowych cechowało obdarzanie klientów 
zbyt dużym kredytem... zaufania i z kolei obrotowym lub 
in westy cyjnym

Trudne nie mówić o nadmiernym zaufaniu czy — jak kto 
wolj — braku przezorności,- jeśli decyzji o udzieleniu wy­
sokiego kredytu nie poprzedza zebranie minimum informacji 
na temat gospodarstwa. Tymczasem w aktach brakowało na­
wet dowodów... własności nieruchomości rolnych, opinii służ­
by rolnej, poświadczeń, że inwestycja (którą chciał realizo­
wać klient) została ujęta w planie gminnym i tak dalej, i tak 
dalej. Na przykład ieden z pracowników Zjednoczenia PGR 
w Pile otrzymał w banku szamotulskim, pół miliona złotych 

kredytu na zakup gospodarstwa rolnego. Do czego mu było 
potrzebne? Tego bank dochodził dopiero po wystąpieniu pro­
kuratorskim, dowiadując się czy nabywca gospodarstwa za­
mierza nadal pracować w Zjednoczeniu PGR, czy też go­
spodarować na roli, a jeśli tak, to w jaki sposób.

Obderzanie klientów nadmiernym zaufaniem przejawiało 
się nie tylko w podejmowaniu decyzji kredytowych bez 
kompletowania i analizy wymaganych dokumentów. Także 
w tym, że niejednokrotnie odstępowano od zabezpieczenia 
zwrotu kredytów, jeśli nawet klienci pobrali po kilka milio­
nów złotych, a majątek mieli znikomy.

Znikomy, jeśli wierzyć zainteresowanym. Nie można prze-

Zbyt wielki kredyt 
nie tylko zaufania

cięż wykluczyć, że nie mieli niczego. Mowa o trzech rolni­
kach. którzy gołosłownie podali, że tworzą zespół hodowców 
drobiu, a mają w surmie półtora hektara ziemi. W latach 
1977-1979 pobrali onj z banku w Szamotułach kredyty m. in. 
w kwotach: 600 000 zł, 2 min zł i 1,5 min zł na rozwój dro­
biarstwa. Na dodatek jeden z tych rolników uzyskał tylko 
dla siebie 360 000 zł kredytu inwestycyjnego. Chociaż- zespół 
ten uzyskał łącznie kilka milionów kredytu, który wielokrot­
nie przewyższał wartość ziemi tych trzech rolników, bank nie 
zadbał o zabezpieczenie zwrotu wypłaconych pieniędzy. Tym­
czasem form takiego zabezpieczenia wierzytelności jest spo­
ro: zastaw bankowy, skrypt dłużny, tzw. cesja należności, 
hipoteka. Umożliwiają one bankom realizację ich roszczeń, 
niezależnie od woli dłużnika. O tym, że taka przezorność 
jest nieodzowna świadczy zaś sprawa innego zespołu rolni­
ków^ także z gminy Szamotuły.

Był to dość dziwny zespół, jako że tworzyli go: jeden rol­
nik z gospodarstwem o powierzchni 15 hektarów oraz dwóch, 
mających łącznie hektar ziemi. Bank w Szamotułach udzielił 
tema zespołowi kredytu m. dn. w kwotach 700 000 zł i. 1,5 

min zł na rozwój sadownictwa i drobiarstwa. Zwrotu tych 
wierzytelności nie zabezpieczono. Tymczasem Bogdan P. 
(właściciel gospodarstwa 15-hektarowego) jedyny członek ze­
społu, mający znaczny majątek, został pod koniec ubiegłego 
roku aresztowany. Grozi mu wysoka kara grzywny, a nawet 
przepadek majątku. Gdyby stało się to faktem, wówczas rosz­
czenia . Skarbu Państwa do majątku Bogdana P. miałyby 
pierwszeństwo przed roszczeniami banku spółdzielczego, któ­
re nie zostały udokumentowane w księdze wieczystej ani 
też nie zostały innych sposób zabezpieczone.

Uchybienia banków, mogące wpływać na wykorzystywanie 
kredytów z niewielkim pożytkiem dla gospodarki żywnoś­
ciowej, a nawet mogące powodować znaczne straty — taka 
była tematyka wystąpień profilaktycznych, które Prokura­
tura Wojewódzka w Poznaniu skierowała do kierownictw 
poszczególnych banków. Z odpowiedzi, której udzielił Oddział 
Wojewódzki Banku Gospodarki Żywnościowej w Poznaniu 
wynika, że wszystkie nieprawidłowości (które wykryli pro­
kuratorzy) zostały usunięte. A co zrobiono, by się nie po­
wtórzyły? Odbyły się narady, szkolenia, zajęcia instrukta­
żowe i postanowiono też wzmóc nadzór nad działalnością 
kredytową banków spółdzielczych.

Czy to wszystko wystarczy, by zapobiec uchybieniom? 
Sceptycyzm zawarty w tym pytaniu jest uzasadniony faktem, 
że (cytat z wyjaśnień Oddziału Wojewódzkiego BGZ w Poz­
naniu):

„Mimo określonych przepisów regulujących działalność kre­
dytową banków spółdzielczych, oraz wyjaśnień i instruktażu 
udzielanych tym bankom ze strony Oddziału Wojewódzkiego 
w sprawie stosowania tych przepisów, a także mimo prze­
prowadzanej. przez nas kontroli działalności kredytowej oraz 
wykorzystania systemu kar, nagród i awansów dla poprawy 
pracy banków — występują w ich działalności kredytowej 
nadal jeszcze uchybienia...”

Jeśli stale przypomina się o konieczności respektowania 
przepisów, zresztą w większości oczywistych, ale działalność 
kredytowa poprawia się zbyt wolno, to chyba wynika z tego 
wniosek, że należy szukać innych środków zaradczych. Może 
należy do nich weryfikacja kadr?

MICHAŁ ŁUCZAK
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„Eskadra" na Festiwalu w Połczynie Zdroju

Sukces lotniczego zespołu
Na Festiwalu Zespołów Ar 

tystycznych’Wojska Polskiego 
w Połczynie-Zdroju zwyciężył 
—- jak informowaliśmy — Zes 
pół Estradowy Wojsk Lotni­
czych „Eskadra”, drugie miej 
sce przypadło zespołowi Obro­
ny Powietrznej Kraju „Radar”, 
trzecie Zespołowi Śląskiego O- 
kręgu Wojskowego Po powro­
cie „Eskadry” do Poznania po 
prosiliśmy o wypowiedź jego 
kierownika, ppłk. Ziemomysła 
Angera.

— Wszystkie zespoły uczestni 
czące w festiwalu starały 
przygotować najlepsze progra 
my. Stąd też bogactwo ptezen- 
towanych form, dobre tempo, 
bogactwo strojów, ciekawe sce 
nografie. Rangę tegorocznych 
prezentacji wyznaczyło 35-le-

Dorożkom czar 
przywracać

Dokończenie ze str. 3 
prowadzonym przez Michała 
Bogajewicza współpracuje za­
kład kołodziejski, którego wła­
ścicielką jest jego matka, Ma­
ria Bogajewiczowa. Ona to 
właśnie, „wciągnięta do intere­
su od dnia ślubu’’ — jest żywą 
historią zakładu. O powozach 
może opowiadać bez końca... Z 
rozrzewnieniem wspomina, w 
ilu już jeździła bryczkach, lan­
dach, karetach, powozach- Kie­
dyś w warsztacie były konie i 
wszystkie nowe pojazdy prze­
chodziły próby. Dzisiaj kupcy 
wierzą na słowo, czyli po pros­
tu — w markę zakładu. Próby 
przechodzą tylko pojazdy zama 
wiane przez kinematografię 
Wypożycza się konie i spraw­
dza powozy na wytrzymałość, 
bo „w filmie różne rzeczy z ni­
mi wydziwiają, więc muszą 
być specjalnie mocne”.

Kinematografia jest ważnym 
klientem Bogajewiczów, cho­
ciaż jej zamówienia nie zawsże 
przynoszą pracującym w zakła 
dzię rzemieślnikom satysfak­
cję. Bo często do filmów zama­
wiane są powozy tylko częścio­
wo „prawdziwe” (na przykład 
nadwozia robi się z dykty), ta­
kie „jednorazowe”. Roboty 
przy tym dużo, a powstaje tyl­
ko imitacją. Już lepiej, kiedv 
filmowcy pojazdy wypożycza­
ją. Dla tych karet, powozów, 
bryczek, stojących w muzeum, 
film jest jedyną szansą, żeby 
powróciły do swojej epoki. I na 
tle tej epoki — pokazały się w 
całej krasie. W ponad 50 pol­
skich filmach „grały” pojazdy 
konne z Pniew.

Eksponaty z muzeum ożywa­
ją także w czasie organizowa­
nych co dwa lata Dni Pniew. 
Dorożki wożą wtedy mieszkań­
ców po mieście, a młode pary 
— do ślubu. Zaprzęgnięte w 
dwa lub cztery konie — dają 
przegląd różnych stylów powo­
żenia z drugiej połowy ubiegłe­
go i pierwszej ćwierci tego wie­
ku. A mieszkańcy i goście za­
chwycają się tymi wdzięczny­
mi powozikami i może nawet 
ktoś się zastanawia: która z 
tych dorożek jest — zaczarowa­
na?

GRAŻYNA SZULAK 

I SATYRA

cie Polski Ludowej. „Eskadra” 
wystąpiła z programem „Mi­
giem marsz”, przygotowanym 
między innymi na 35-lecie lu­
dowego lotnictwa. Publiczność 
gorąco oklaskiwała nasze wy­
stępy, znalazły one również u- 
znanie w oczach jurorów. Oce­
niano osobno chór, orkiestrę, 
wokalistów, tancerzy,/aktorów. 
Jurorzy uwzględnili także war 
tości jdeowo-wychowawcze, te 
matykę, umiejętność nawiąza­
nia kontaktu z widownią, war 
tości muzyczne i perfekcję wy 
konania. Końcowe wyniki prze 

oczekiwania — w
tegorocznym festiwalu „Eska­
dra” zdobyła 21 nagród. Oprócz 
nagrody głównej, otrzymały je 
również zespoły muzyczne i ba 
letowe, Ewa Maria Hesse za 
umiejętności artystyczne, Be­

się szły nasze

W Sudetach

Wznowiono ogrzewania 
domów wczasowych 
Urzymujące się od dwóch, 

tygodni długotrwałe chłody (w 
nocy temperatury w Kotlinie 
Kłodzkiej ostatnio spadają po 
niżej 10 stopni Celsjusza) spo­
wodowały, że w sanatoriach, a 
także w wielu domach wczaso­
wych FWP w Kudowie-Zdroju, 
Polanicy-Zdroju. Świerdowie- 
Zdroju wznowiono ogrzewanie 
pomieszczeń. Tam, gdzie to nie 
zbędne, ogrzewane są także o- 
biekty kolonijne dzieci i mło­
dzieży. (PAP)

Polskie urządzenia 
kuchenne na

olimpiadę w Moskwie
Specjalizujące się w produk 

cji nowoczesnych Urządzeń ku 
chennych Łódzkie Zakłady Me 
tatowe są jednym z głównych 
dostawców sprzętu dla no­
wych hoteli i zajazdów i obo­
zów sportowych budowanych 
w związku ze zbliżającymi sie 
igrzyskami olimpijskimi w Mo 
skwie. Do końca br. załoga 
ŁZM dostarczy do ZSRR 700 
dużych, 150-litrowych kotłów 
elektrycznych oraz 1000 służą­
cych do przyrządzania ciep­
łych sosów i napojów tzw. ko 
piołków przechylnych. Realiza 
cja tych dostaw przekroczyła 
już półmetek, a aktualnie roz­
poczęto wysyłkę 120 kolejnych 
wsoomnianych '^tawów prze 
chylnych. (PAP) 

Nowości Wydawnictwa UAM

Realizacja celu gospodaro­
wania w socjalizmie o- 
znacza z jednej strony 

zaspokajanie potrzeb dzięki 
wzrostowi materialnych środ­
ków do ich urzeczywistniania, 
a z drugiej — wzrost wolnego 
czasu niezbędnego do rozsze­
rzania środków konsumpcji. 
Warunkiem realizacji tych po 
stulatów jest oszczędność pra­
cy przy produkcji dóbr i usług, 
uzyskiwana dzięki postępowi 
techniczno - organizacyjnemu. 
W opublikowanej ostatnio przez 
Wydawnictwo Naukowe Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu w serii nauk eko­
nomicznych pracy Aleksandra 
Okuniewskiego pt. „Zatrudnię 
nie a realizacja celu gospodaro 
wania w socjalizmie” *) zosta­
ły przedstawione wyniki badań 
nad znaczeniem zatrudnienia 
dla realizacji celu gospodaro­
wania w socjalizmie i rolą, ja­
ką w tworzeniu środków jego 
realizacji odgrywa siła robo­
cza oraz jej wykorzystanie.

Ta ponad 200-stronicowa roz 
prawa dzieli się na pięć obszer 
nych rozdziałów, z których 
pierwszy omawia cel gospoda 
rowania i warunki jego realiza 
cji w/Ujęciu historycznym, a

Jak gospodarować Poznańscy wioślarze w finale 
Spartakiady Narodów ZSRR

non Hardza za oprawę muzycz 
ną, Wiktor Leliwa za teksty, 
Jerzy Wojtczak za choreogra­
fię. Nagrodę dziennikarzy a- 
kredytowahych przy festiwalu 
otrzymał balet. Za piosenkę o- 
kolicznościową o Połczynie 
Zdroju „Uzdrawiamy was śmie 
chem” wyróżniono Wiktora Le 
liwę i Benona Hardego.

Po festiwalu — uzupełnia kie 
równik zespołu — daliśmy 16 
występów na Wybrzeżu 
od Koszalina do Szcze­
cina, w miejscowościach 
wczasowych j jednostkach wój 
skowych, a 22 lipca — w amfi 
teatrze Parku na Cytadeli w 
Poznaniu. Teraz trwają przy­
gotowania do koncertów z oka 
zji rocznicy ludowego Wojska 
Polskiego, (jk)

Najwięcej trudności z językami obcymi i fizyką

Wstępne oceny egzaminów

do szkół
W szkołach wyższych zakoń­

czyły się egzaminy wstępne na 
I rok studiów dziennych* O 61 
tys. indeksów ubiegało się blis­
ko 127 tys. młodzieży. Dziś już 
wiadomo, kto w nowym roku 
akademickim 1979/1980 podej- 
mie naukę w uczelniach. Moż­
na /też się pokusić o wstępną 
ocenę przygotowania kandyda­
tów do egzaminów.

Według opinii władz Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, odnotowano w tej uczel 
ni duże zróżnicowanie w stop- 
mu przygotowania na poszcze­
gólnych kierunkach. Stwierdzo 
ńo słabe przygotowanie mło­
dzieży z historii, a wiadomości 
z matematyki, fizyki i chemii 
podobnie jak w latach poprzed­
nich nie zadowalały egząmjna- 
torów. W Akademii Górniczo- 
Hutniczej stwierdzono niski po 
ziom przygotowania z języków 
obcych. Zwiększyła się liczba 
osób, które otrzymały oceny 
niedostateczne w Akademii Me 
dycznej i tutaj stwierdzono 
niski poziom przygotowania z 
języków obcych. 70 proc, zdają-

Losowanie samochodów premii PKO
,’ak nas informuje Oddział Wo-

jewódzki NBP w Poznaniu, w naj „Fiat” 126p wśród posiadaczy 
bliższą sobotę. 28 bm., o godz. 9, oszczędnościowych książeczek sa- 
w sali Urzędu Wojewódzkiego, niochodowych. założonych na tere 
al. Stalingradzka 18 (I piętro) roz nie m.'Poznania i woj. poznań-
losowane zostaną 94 samochody skiego. (na)

drugi — istotę siły roboczej i 
charakter pracy w socjalizmie, 
zaś trzeci — aktywność zawo­
dową ludności oraz indywidu­
alną wydajność pracy. W dwóch 
ostatnich rozdziałach czytelnik 
znajdzie rozwinięcie problema­
tyki efektywnego wykorzysta­
nia zasobów siły roboczej i 
wpływu struktury zatrudnie­
nia na realizację celu gospoda 
rowania, a także podsumowa­
nie całości rozwiązań zawar­
tych w rozprawie.

Praca A. Okuniewskiego do­
tyczy tematyki niezwykle istot 
nej dla każdego zajmującego 
się * ekonomią socjalizmu. 
Wszak społecznym celem gospo 
darowania w ustroju socjali­
stycznym jest maksymalne i 
wszechstronne zaspokajanie ak 
tualnych i przyszłych potrzeb 
społeczeństwa.

*
Ponadto staraniem Wydawnictwa 

Naukowego UAM w Poznaniu uka 
zały się w bieżącym roku następu­
jące prace:

Halina Augustyniak, „Lizynowe, 
izoleucynowe 1 fenyloalaninowe 
tRNA łubinu”, s. 78, zł 19;

Czesław Gierczak, ^Metabolizm 
benzyladeniny i Jej wpływ na de-

W Bytomiu

Przed I konkursem 
wokalistyki operowej
Opera Śląska w Bytomiu wy 

stąpiła z inicjatywą zorganizo 
wania pierwszego w kraju o- 
gólnopolskiego konkursu woka 
listyki operowej. Nosić on bę 
dzie imię światowej sławy poi 
skiego śniewaka, założyciela 
bytomskiej opery — Adama Di 
dura. Do udziału w iłnprezie 
zgłosiło się już ponad 100 kan 
dydatów, zainteresowanych poi 
skim i światowym repertua­
rem operowym, w tym rów­
nież laureaci szeregu między­
narodowych konkursów i festi 
wali muzycznych.. Składający 
się z trzech etapów przesłu­
chań konkurs odbędr'? się w 
październiku br. w Bytomiu.

PAP

wyższych
cych do Akademii Ekonomicz­
nej w Krakowie otrzymało oce­
nę niedostateczną z matematy­
ki. Okazało się, że młodzież do­
brze była przygotowana z his­
torii i geografii, zadowalający 
był poziom przygotowań do 
egzaminu z języka rosyjskiego

W województwie katowic­
kim okazało się, że ujawnienie 
pytań z egzaminów ustnych nie 
wpłynęło na polepszenie wyni- 
ników. Okazało się również, że 
najwięcej kłopotów na egzami­
nach mieli kandydaci na mate­
matykę i fizykę Uniwersytetu 
Śląskiego. 65 proc, kandydatów 
egzamin wstępny na tę uczelnię 
zdało.

Fizyka wypadła też słabo na 
kilku kierunkach Politechniki. 
Poznańskiej;, wielu kłopotów 
kandydatom sprawiał egzamin 
z języków obcych. W uczelni tej 
w zasadzie wszyscy, którzy zda­
li egzamin zostali przyjęci na 
studia. Ponad połowa ubiegają­
cych się o indeks w poznańskiej 
Akademii Medycznej nie zali­
czyła testu pisemnego. (PAP)

osobowe marki „Syrena” 105 i

kotylizowane osie Lupinus Luteus”, 
s. 50, zł 20;

Benicjusz Głębocki, „Czynniki 
kształtujące przestrzenną struktu­
rę produkcyjną rolnictwa”, s. 150, 
zł 34;
Edward Hojan, „Analiza deformacji 
sygnałów w stanie nieustalonym 
związanej z konfiguracją pola a- 
kustycznego danego układu źródeł”, 
s. 122, zł 29;

Maciej Kozierowski, „Statystyka 
światła w procesach rozpraszania i 
generacji harmonicznych” s. 64, zł 
15;

Anna Stankowska, „Stratygra­
ficzne i regionalne zróżnicowanie 
glin morenowych na terenie Polski 
w świetle badań minerałów igla­
stych” s. 226, zł 78;

„Studia Rossica Posnaniensia” ze 
szyt X — 1978, s. 308, zł 124;

Ryszard Tanaś, „Wpływ statysty 
ki pola elektromagnetycznego na 
nieliniowe procesy optyczne” s. 44, 
zł 20;

Józef Urbaniak, „Konserwatyzm 
w poglądach społeczno - filozoficz­
nych Henryka Rzewuskiego”, s. 
116, zł 29. (wos)

♦) Aleksander Okuniewski, „Za­
trudnienie a realizacja celu gospo­
darowania w socjalizmie”, Wydaw 
nictwo Naukowe UAM, Poznań, 
1979, s. 204, zł 62.

sport -sport ■ sport
Na VI OSM

Medale dla reprezentantów Wielkopolski
We wtorek. na VI OSM w 

Bydgoszczy kontynuowali spor 
tową rywalizację lekkoatleci, 
ciężarowcy, judocy i gimnas­
tycy w Toruniu natomiast akro 
baci, hokeiści na trawie, ko- 
szykarki i piłkarki ręczne w 
Inowrocławiu — piłkarze ręcz 
ni i siatkarze w Grudziądzu — 
zapaśnicy, a w Chojnicach bok 
seńzy i piłkarze, którzy rozgry 
wali też mecze w Tucholi.

We wtorkowych finałach kil 
ka dobrych rezultatów uzyska 
li reprezentanci województwa 
pilskiego. W chodzie na 10 km 
juniorów młodszych Leszek Za 
charisz z MKS Chodzież wy­
nikiem 48.03,5 min wywalczył 
srebrny medal. W biegu na 100 
m juniorek młodszych Barba­
ra Graj z Gwardii Piła wyni 
kiem 12.34 sek zajęła trzecią 
lokatę', a Halina Hyla w bie­
gu na 100 m juniorek również z 
Gwardii, wynikiem 12.42 sek. 
zajęła czwarte miejsce. Szóste 
miejsce w trójskoku wynikiem 
14.51 m zajął Konrad Burzyń 
ski z MKS Chodzież. Poza tym 
bardzo dobrze spisała się Do

T. Piguła i A. Kostrzewa 
w reprezentacji kraju

na szermiercze MŚ
Polski Związek Szermierczy 

ogłosił skład reprezentacji kra 
ju na szermiercze mistrzostwa 
świata, które rozegrane zostaną 
w sierpniu w Australii. W dru­
żynie szablistów znaleźli się 
dwaj zawodnicy Zagłębia Ko­
nin Tadeusz Piguła i Andrzej 
Kostrzewa. Oprócz nich w sza­
bli walczyć będą: Dariusz Wód 
ke (AZS Warszawa), Jacek Bi er 
kowski (Piast Gliwice) i Janusz 
Kondrat (Marymont Warsza­
wa). (wił)

PZPH darował karę A. Iwanowi
Zarząd Polskiego Związku 

Piłki Nożnej na posiedzeniu w 
dniu 23. 07. 1979 r. rozpatrzył 
prośbę Andrzeja Iwana — po 
partą przez zarząd klubu GTS 
Wisła Kraków, o darowanie 
mu reszty kary wymierzonej 
przez zarząd PZPN w dniu 8. 
12. 1978 r.

Zarząd związku po wnikli­
wym rozpatrzeniu prośby A. 
Iwana, wysłuchaniu opinii o-’ 
becnego na zebraniu prezesa 
klubu GTS Wisła Kraków oraz 
wyjaśnień i oświadczeń złożo­
nych przez Andrzeja Iwana, 
który między innymi przyrzekł, 
że tego rodzaju wypadki jakie 
miały miejsce w przeszłości,

We wtorek na odbywającej 
się w Moskwie Spartakiadzie 
Narodów ZSRR, z powodze­
niem startowali również Pola­
cy. Ogółem walczono w 10 dy­
scyplinach sportu, rozdzielono 
7 kompletów medali. Spartakia 
dowe zmagania stają się coraz 
bardziej interesujące, w nie­
których dyscyplinach wchodzą 
w decydującą fazę.

Opis, startów Polaków wypa 
da rozpocząć od występu nasze 
go zapaśnika — Jana Falandy 
sa, który startując w wadze 48 
kg przeszedł zwycięsko przez 
dwie pierwsze rundy. Polak po 
konał Amerykanina Richarda 
Salamona, a następnie zawod­
nika Wietnamu — Le Huan 
Zana.

Na torze wioślarskim Polacy 
odnieśli połowiczny sukces. Do 
finału awansowała dwójka że 
sternikiem — Adam Tomasiak, 
Grzegorz Nowak z Polonii Poz 
nań.i sternik Ryszard Kubiak, 
Polacy wygrali swój półfinał 
płynąc spokojnie i cały czas 

skontrolując przebieg walki. Wi 
'daći było że są w dobrej for- 
miJ ale trzeba pamiętać, że 
najgroźniejsze,osady radzieckie 
znilazły się w drugim półfina­
le i walka ó medale nie będzie 
łatwa.

rota Popławska z MKS Piła, 
która w silnej konkurencji w 
skokach akrobatycznych zdo-. 
była srebrny medal. Gorzej po 
wiodło się natomiast piłkarzom 
Polonii Piła którzy przegrali 
z Motorem Lublin 0:3.

Jedyny ale za to złoty me­
dal we wtorkowych finałach 
dla reprezentacji województwa 
konińskiego zdobyła Barbara 
Szczyszek z Maratonu Turek w 
rzucie dyskiem juniorek wy­
nikiem 42.88 m. Z województ­
wa kaliskiego najlepiej spisał 
się Ireneusz Langwerski z Ca 
liśii, który w chodzie na 10 km 
juniorów młodszych wywalczył 
brązowy medal wynikiem 48.54 
min. Kolejny mecz natomiast 
przegrali siatkarze Calisii, tym 
razem z Juvenią Wrocław 0:3.

Najbardziej skąpe wieści do 
cierają o występach reprezen 
tantów Leszczyńskiego, którzy 
jak do tej pory nie zanotowa­
li sukcesów. Wiemy tylko, że 
piłkarze Polonii Leszno zremi 
sowali z Lublińianką 0:0.

(h)

Wygrany mecz 
W. Fibaka

Wojciech Fibak rozegrał we 
wtorek pierwsze spotkanie w 
międzynarodowych tenisowych 
mistrzostwach Austrii, odbywa 
iacych się w Kitzbuehel. Polak 
wygrał z Austriakiem Marti­
nem Lorenzoni 6:4, 6:2. W piet 
wszym secie niespodziewanie 
Austriak prowadził 3:0 i brako 
wało mu tylko wygranej jed­
nej piłki, aby podwyższyć wy­
nik na 4:0. Fibak jednak szyb 
ko „rozszyfrował” nieznanego 
mu dotychczas rywala, skon­
centrował się i rozstrzygnął 
spotkanie w dwóch setach.

PAP

więcej się już nie powtórzą, 
a swoją grą i zachowaniem na 
boisku jak i zachowaniem poza 
nim będzie dążył do pełnego 
zrehabilitowania się w oczach 
opinii publicznej, członków i za 
rządu swojego klubu oraz Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej, 
postanowił:

1. Zawiesić z dniem 23 07. W 
wykonanie pozostałej części ka 
ry (zakazu gry przez dalsze 4 
miesiące i 14 dni) na okres 1 
roku,

2. Zobowiązać zarząd klubu 
GTS Wisła Kraków do otoczę 
nia zawodnika Andrzeja Iwana 
wszechstronną opieką. (PAP)

Nie powiodło się drugiej na­
szej osadzie — czwórce ze ster 
nikiem, która nie zakwalifiko­
wała się do finału „A”. Mimo 
to nasi wioślarze zasłużyli na 
uznanie za doskonałą walkę. 
Zajęli 5 miejsce, ale do zwy­
cięskiej osady mieli straty za­
ledwie 1,5 sek. Natomiast trze 
cie miejsce premiowane awan 
sem do finału przegrali różnicą 
zaledwie 0,7 sek. Polacy płynę 
nęli ponadto na najgorszym, 
bocznym torze i to z tego brze 
gu, gdzie wiał tego dnia silny 
wiatr.

Na głównym stadionie im. 
Lenina na Łużnikach startowa 
ła nasza plotkarka — Elżbieta 
Rabsztyn. Nie był to udany wy 
stęp, bowiem w swym przed- 
biegu Polka zajęła trzecie miej 
sce z przeciętnym wynikiem. 
Awansowała jednak do półfi­
nału. Odpadł z konkurecji nasz 
przeszkodowiec Janilsz Rolbi- 
cki, który w przedbiegu zajął 
dalszą pozycję z czasem '8.40,6. 
Niestety biegł on w najsłabszej 
konkurencji i stąd taki prze­
ciętny wynik. Z naszych lek­
koatletów pozostali jeszcze 
Klimczyk w skoku o tyczce o- 
raz chodziarze i jeden mara­
tończyk. (PAP).
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UNIKNIESZ KŁOPOTÓW i PRACY
kupując

DOSKONAŁE GOTOWE WYROBY CIASTKARSKIE

ZAPRASZAMY 
do naszych sklepów 

CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ 

59 — ul. Dzierżyńskiego 45 10 18
125 — Os. Kosmonautów 9 14
158 — ul. Kraszewskiego 13 j 9__20 
169 — ul. Dąbrowskiego 72____________ 8 19
282 — ul. Głogowska 48 ^10 — 18
333 — ul. Głogowska 187 9 — 18
361 — ul. Palacza 92 10—18
444 — ul. Fabryczna 34 10 — 18
564 — Os. Powstań Narodowych 9'—14

Życzymy udanych zakupów. 
„SPOŁEM” WSS

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
2233-K1 w Poznaniu

praca

Przyjmę od września opie 
kunkę do 5-mieąięcznego 
dziecka 5 razy w tygod­
niu. Osiedle Rzeczypospo 
litej 3 m. 108 w godzinach 
wieczornych. 99106g

Zakład Blacharsko-lakier- 
niczy w Przeźmierowie, 
Szosa Poznańska 4/6 przyj 
mie uczniów lub chętnych 
do przyuczenia w zawo- 
azie. 99239g

Tokarza i ślusarza ze zna 
jomością obróbki mecha­
nicznej oraz pracownika 
na dużą wtryskarkę, z dłu 
goletnią praktyką w two 
rzywach na stałe zatrud­
nię, dobre warunki. War 
sztat Świerczewskiego 113a 

9929Sg

Pomoc domowa najchęt­
niej z prowincji potrzeb­
na. Warunki dobre. Osób 
ny pokój, tel. 66-59-28 —

Taców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 96613g

Sprzedam nowy silnik Fia 
ta 126p, kożuch męski. Po 
godna 48. 99285g

Zenita E z Heliosem, ro­
wer Duet sprzedam. Os. 
Jagiellońskie 12 m. 61.

99300g

kupno
Kupię teownik 30 wapno 
workowane, rowerek dzie 
cięcy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 99103g

Garaż blaszany rozkłada­
ny sprzedam, tel. 619-68.

99361g

Dzika i betoniarkę 150 1 
sprzedam. Jan Wieczorek 
Krzywiń, ul. Kościańska 
14.954d

Odstąpię zagospodarowa­
ny ogródek działkowy na 
Smochowicach. Telefon — 
20-12-14. 99283g

godz. 7—9; 19-21 lub ofer- 1 "Sprzedam Elizabeth — ste 
ty „Prasa”, Grunwaldzka; reoM Askuter „Osa”, tek 
19 dla 99252g. 462-17. 99193g

Dnia 21 lipca 1979 roku zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni ceniony pracownik i ser­
deczny kolega

WALENTY LIBERA’
Pogrzeb odbędzie się o godz. 14.30. dnia 27 

lipca 1979 r. na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składa

Dyrekcja, Kierownictwo Warsztatów, 
Grono Pedagogiczne, administracja i koledzy 

Zespołu Szkół Budownictwa nr 2 w Poznaniu
1787-K3

Dnia 22 lipca 1979 roku zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, zasłużony organizator 
oświaty dorosłych

mgr HENRYK KOMINEK
Zegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 

Zmarłego składamy serdeczne współczucie.

Dyrekcja i współpracownicy 
Okręgowego Oddziału w Poznaniu 

Krajowej Sp-ni Pracy „Lingwista-Oświata”
• 1781-K3

4- Dnia 22 lipca 1979 r. zmarła nasza najuko- 
' chańsza i najtroskliwsza mama, siostra, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 58

SALOMEA WIECZORKIEWICZ
z domu Olszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Walki Młodych 1 m. 25. 99U9g

tDnia 20 lipca 1979 r. zmarła nagle, nasza ko­
chana matka, teściowa, siostra, babcia i cio­
cia, śp.

MARIANNA PORADA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o godz. 
16.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

rodzina
Ul. Gwardii Ludowej 55 m. 5. 99356g

1" Pnia 23 lipca 1979 roku zmarł nagle, prze- 
• gywszy lat 73, mój kochany mąż. śp.

HENRYK NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

0 godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

. Strapiona
5 żona '
r T1 Mińską 5a. 1803-U3

Opony używane <fo Fiata 
126p, stan dobry, sprze­
dam. Tel. 67-97-00 po godz. 
20. 99278g

Sprzedam dom letni nad 
Jeziorem Kierskim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 99287g. .

Zaporożca rocznik 1976 w 
idealnym stanie zamienię 
na Fiata 126p nowego lub 
po niedużym przebiegu. 
Tel. 41-10-74. 98827g

różne

Wypożyczalnia sukien Siu 
bnych, wieczorowych, we 
lonówt'nakryć" do ehrztu. 
Liszkowska, Gwardii Lu­
dowej 2. 99493g

„W POGONI ZA SŁOŃCEM”
1. Wycieczka morska — gfatkiem ŁOTWA do portów 

Morza Śródziemnego i na wyspy greckie w terminach: 
28. IX — 17. X, 13. — 31. X i 28, X — 11. XI, 
w cenie od 28 do 52 tys. zł.

2. Wycieczka morska — statkiem ARMENIA w basenie 
Morza Śródziemnego w terminie: 30. IX — 16. X, 
w cenie od 29 do 40 tys. zł.

3. Wycieczka statkiem rzecznym po Wołdze w terminie: 
od 23. VIII — 7. IX, 
w cenie od 11 do 13 tys. zł.

4. Wycieczka autokarowa na trasie Lwów — Kijów 
w terminie: od 3. — 10. IX,' w cenie 5.400 zł.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE PLACÓWKI 
PBP „ORBIS”

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w Poznaniu

zatrudnią zar.az:
0 MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH
0 USTAWIACZY WAGONÓW
0 MANEWROWYCH

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia HCP, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229, pok. 15.

Dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwatero- 
wamaTw Łiofelu^ robotniczym. v ""“2514-KT

Dnia 23 lipca 1979 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, ż-ca kier. Spółdzielni

ZDZISŁAW BARDZIK
odznaczon}’ Honorową Odznaką m. Poznania 

i Zasłużonego Pracownika Handlu i Usług.

' W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika, serdecznego i życzliwego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarzad, współpracownicy i członkowie 
Spółdzielni Rzemieślniczej Rzemibsł Drzewnych 

w Poznaniu
ł 99329g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 lipca 1979 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach, przeżywszy lat 49, nasza ukochana mama, 
teściowa i babcia, śp.

CECYLIA WAKOWSKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o godz. 
16 na cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążeni

< synowie z rodziną
Ul. Madziarska 1 m. 1.

tDnia 24 lipca 1979 roku zmarł mój kochany 
mąż, szwagier i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

FLORIAN WŁODARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm.

o godz. 14.00 na cmentarzu miłostowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Długa 10 m. 2. 1797-U3

4. Dnia 23 lipca 1979 r. po długich i ciężkich 
• cierpieniach, zakończył swój pracowity ży­
wot, w 87 roku życia, mój kochany mąż, ojciec, 
brat, teść, szwagier i wujek, śp.

. JAN KUCZEREPA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodziną

Ul. Czechosłowacka 39 m. 11. 99227g

j. Dnia 24 lipcń 1979 roku, po długich cierpie- 
• niach, odszedł od nas na zawsze, mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadziuś, 
brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 66, śp.

WŁADYSŁAW BILEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz.'8.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Sikorskiego 34 m. 19. 1796-U3

Wypożyczalnię strojów ślu 
bnych z Mickiewicza prze 
niesiono. Poznańska 44. 
Swoboda. 97098g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Pade­
rewskiego 1. Ciesielska.

96755g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-31-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

97810g

Garażu na Wildzie (Fiat 
126p) poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98169g.

matrymonialne

Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czynne 
godz. 14—19. 97101g

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH w Poznaniu Dział Drogowy — ogłasza 

PRZETARG na malowanie mostu stalowe­
go na linii kolejowej Kluczbork — Poznań' 
(w pobliżu stacji Poznań Starołęka).

Termin wykonania wyżej wymienionych 
prac — do dnia 30 listopada 1979 r.

Oferty należy składać lub przesłać pod wy­
żej wymieniony adres w terminie 10-dniowym 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 
sierpnia 1979 r. o godz. 10 w Dziale'Drogowym, 
pokój 56.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa sektora państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego.

Źastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. 2438-K1

tDnia 21 lipca 1979 r. zginął śmiercią tragicz- 
' ną, w 72 roku życia, nasz najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WALENTY LIBERA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.,

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Engla 19 m. 6. 99320g

tDnia 24 lipca 1979 r. przeżywszy lat 75 za­
kończył swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie, najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

ppor. WŁADYSŁAW MATECKI
fotograf, uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, Ti bm. o godz.
10.00 na cmentarzu parafialnym w Zdunach.

W smutku pogrążona

rodzina

Zduny k. Krotoszyna, Rynek 16. 99313g

tDnia 23 lipca 1979 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ w 86 roku życia, nasz oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MARCIN ZAREMBA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Córki z rodzinami
Ul. Średnia 1 m. 9. 1793-U3

tDnia 22 lipca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie, najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia

STANISŁAWA BRODZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz.

11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Czarnków, Darłowo, Neuengórs.

99076g

tDnia 22 lipca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 71

PELAGIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz.

lO.ltt^na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
99113g

UWAGA KLIENCI 
i ZAKŁADU OBSŁUGI TECHNICZNEJ 

„FREDOM - SERVlCE” 
i Oddział w Poznaniu
| przy ul. Chwaliszewo 66

j .. NASTĄPIŁA ZMIA.NA 
’ dotychczasowego numeru telefonicznego, 
i < Aktualnie zgłoszenia naprawr--------  

I’-----------prosimy kierować pod numer

5 8 8-2 1.
ZOT „Predom - Service” Oddział w Po- 

ś naniu wykonuje naprawy gwarancyjne
I i odpłatne pralek automatycznych, sprzętu

chłodniczego i grzejnego, produkowanego 
; przez przedsiębiorstwa zgrupowane w

Zjednoczeniu „Predom”.
ł USŁUGI WYKONUJEMY SOLIDNIE I SZYBKO

1192-K2

tDnia 24 lipca 1979 r. zmarł namaszczony
Olejami św., po ciężkich cierpieniach, mój 

najdroższy mąż, jedyny przyjaciel życia, nasz’ 
ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 62, śp.

STANISŁAW ŁUKOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 15.00 na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. 
Poznańskiej.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

żona z rodziną

Swarzędz, Cieszkowskiego blok 1 m. 5. 99306g

tW dniu 15 lipca 1979 roku zmarł w Chicago 
przeżywszy lat 67, śp.

EDMUND FONROBERT 
żołnierz kampanii wrześniowej i jeniec oflag n 

VITa w Murnau.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina 1800-U3

tDnia 22 lipca 1979 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra, ciocia i szwagier­

ka, przeżywszy lat 84, śp.

MARIA DAROWNA >
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

siostry, bracia i rodzina

Ul. Śniadeckich 1 m. 10. 99206g

tDnia 20 lipca 1979 roku odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadziuś i pra­

dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEF BIENIEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

/_ rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Niedziałkowskiego 25 m. 1. 1799-U3



Czwartek, 26 VII 1979Str 6 GŁOS WiaKOPOLSKJ

POZNAN

UPIEC 
26 

Czwortek

Anny 
Grażyny

Słońce: 5.02—20.55

TEATRU 1

NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkcgo”.

r KINA ~~1

BUK: Gwiezdne wojny” (USA).
CiIODZIEŻ Noteć: „Dubler’ 

(fr.), '
CZEMPIŃ: „Wspomnienie” (ouł 

garski^
GNIEZNO Polonia: „Taksów 

karz” (USA).
GOSTYŃ: „Bitwa o Midway” 

(USA).
GRODZISK: „Zamach w Sara je 

wie” (jug.), „Chłopiec z burzy” 
(austral.).

JAROCIN: „Śmierć . człowieka 
skorumpowanego” (fr.), „ABBĄ” 
(szwedz.).

KALISZ Kosmos: „Każdy ma 
swoje piekło” (fr.), „O jeden most 
za daleko” (ang.); Oaza: „Idź do 
mamy, tata pracuje” (fr-); Sta­
lowe: „Mandingo” (wł.-amer.),
„Przez Góry Skaliste” (USA): Sy 
jena: „Proszę słonia” (poi.), „Czy 
zabiła?” (fr.).

KĘPNO: „One dwie” (węg.).
KŁODAWA: „Od siedmiu

wzwyż” (USA).
KONIN Górnik: „Roman i Mag 

da” (poi.), „King Kong” (USA).
KOŚCIAN: „Słoneczny pył” (ra­

dziecki), „Joe Kidd” (USA).
KROTOSZYN: „Niezamężna ko­

bieta” (USA), „Terror Mecbago- 
dzilli” (jap.).

LESZNO Panorama: „Buffallo 
Bil i Indianie” (USA).

NOWY TOMYŚL: „Wierna żona” 
(fr.).

OBRZYCKO: „Męskie Sprawy” 
(bułg.), „Piętaszek i Robinson” 
(ang.).

OPALENICA: „Narodziny gwiaz 
dy” (USA).

OSTRZESZÓW: „Gwiezdne woj 
ny” (USA).

PIŁA Iskra: „Mistrz kierowni­
cy ucieka.” (USA).

PLESZEW: „Wielki sen” (ang?,. 
PNIEWY: „Mimino” (radź.).
RAWICZ: „Orkiestra Klubu Sa 

motnych Serc sierżanta Peppera" 
(USA).

SŁUPCA: „Powiedz, że ja ko­
cham” (fr.), „Skrzydełko czy noż 
ka” (fr.).

SYCÓW: „Zaułek dziewic” (mek 
Sykański), „Skrzydełko czy nóż­
ka” (fr.).

SZAMOTUŁY: „Wilk grasuje’’ 
(ŃRD). „Powiedz, że ja kocham” 
(fr.).

Śrem Klubowe: „Zasadv domi­
na” (USA): Słonko: „Czarne i 
białe”. „Kuzynka Angelika” (hisz 
pański).

ŚRODA- „San Rabila. godzina 
* 20” (wł.). „56 godzin na waga­

rach” (czech.).
TRZCIANKA: „Biały mazur” 

(poi.). „Porwanie” (fr.).
TUREK: ..zabawka” (fr.). 
WIERUSZÓW: „Bitwa o Mid- 

(USA).
WRONKI: „Wierna żona” (fr.).
■WRZEŚNIA: „Bestia” (nol.). „Po 

eałunki z Hongkongu” (fr.).
WSCHOWA: „Szantaż” (ang).
ZŁOTÓW: „Kurierzy dyploma­

tyczni” (radź.).

t RADIO I

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem: 11.40 Tu Ra­
dio. Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Muzyczne pozdro 
wienia z Hawany: 13.20 Jazz rock 
— na skrzypcach gra J. Luc Pon 
ty; 13 40 Kącik melomana; 14 Siu 
dio „Gama”; 14.20 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za 
granicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. informacyjna SM; 18 Tu 
Jedynka; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.3$ Koncert życzeń; 
19.15 Panorama polskiej piosenki; 
19.40 Sprawozdanie z VI Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży w 
Bydgoszczy oraz ze Snartakiadv 
Narodów Związku Radzieckiego w 
Moskwie; 20.05 Reportaż na zamó 
wienie; 20.20 Znasz-li ten kraj?: 
2h05 Kronika sportowa; 21.15 Prze 
boje z Interstudia; 22.2n t-u Ra­
dio Kierowców; 22 23 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 23 Wi(a 
Was Polska-"— maeazvn słowno- 
muzvcznv; 23.15 Koncert żvczeń 
od Polonii zagranicznej dla rodzin 
W kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Problemy kultury 
fizycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Wier 
Szc młodych poetów estońskich; 
10.30 Kwartet Charlesa Miguela 
plus May Eoach: 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Wakacje meloma­
na; 11.35 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna; 11.40 Muzvka snod strze­
chy; 12.05 Wakacie melomana: 
P.55 300 Sekund* dla Skrzypiec: 
13 Ludzie ze snołecznvm manda­
tem; 13.10 Cvkl wierszy na chóro 
dziecięcy i ork do noezji K. Hła- 
kowic’ównv; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
14.10 Więcej, leniej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta: 15.20 Ra- 
dioferie; 16 Kuba śniewa; 16.10 
Polska muzyka XX wieku; 16.40 
Audycja literacka; 17 Twarze jaz 
zii; 17.20 ..Auto-da-fe” — fragm. 
pow.; 1?.40 „Porty 1 przystanie” 
— ren. literacki: 18 Recital forte 
ri»nowv U. Fr° j-Rrzozowskie.i; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Koncert wieczorny; 
19,40 Dźwiękowy nlakat reklamo­
wy: 19 50 Katalog wydawniczy;
19.55 PKO — Twój bank, twój do' 
radca; 20 Studio Relaks; 20.20 
Musica polonica nova 1944—1979; 
21 Oktet E-dur op, 22; 21.40 Arie 
operowe w nagraniu Kubanki J. 
Hernandez; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 Snrawy mło­
dych twórców — Krytycy; 23J<T 
Muzyka instrumentalna renesan­
su; 23.35 Co słychać w świccie; 
23-40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.39, 6.30. ’.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23 30.

PROGRAM IH: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą;

Rynek wśród zieleni Na polach Wielkopolski

Do najładniejszych rynków w Poznańskiem należy bez wątpienia 
wrzesiński. Zawsze schludny i — co najprzyjemniejsze dla miesz­

kańców miasta oraz przyjezdnych — tonie w zieleni.
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Urzeczywistnione marzenia
o domu kultury •

TVTa kulturalnej mapie województwa poznańskiego od kilku 
x dni zaznaczony jest kolejny obiekt. Tym większym powo­
dem d<> satysfakcji było jego otwarcie, że zrodzony ziostał ze 
społecznej inicjatywy. W jej realizacji mieszkańcy mają spo­
ry udział, pomagając bezinteresownie w niektórych robotach

Chodzi o Wiejski Dom Kultury w Czeszewie. Nie tylko 
jest to najpiękniejszy taki obiekt w gminie Miłosław, ale i 
wyróżniający sle w Poznańskiem. Dysponuiąc kilkoma prze- 
°tronnym! pomieszczeniami, umożliwia przede wszystkim roz- 
wijame kulturalnych zainteresowań i zamiłowań artystycz­
nych mieszkańców tej ws’ i okolicznych; można też będzie 
o-ganizować rozmaite występy.

Jedno z drugim Dołączy zapewne tamtejszy zespół Koła 
Gosnodvć. Wielkich, prezentujący od dawna widowisko re­
gionalne ..Wesele czeszewskie”. Dotychczas nie miał on 
nak odpowiednich warunków do prób i występów. Właśnie 
więc na „Weselu czesnewskim” bawiono sdę podczas otwar­
cia domu kultury: widowisku — podobn'e jak występowi 
Zesuołu Pieśni i Tańca „Ziemia Mi ^sławska” — towarzyszy 
ło duże'zainteresowanie.mieszkańców, s-pragnionych interesu­
jących imprez.

Wkrótce w nowej placówce odbędą się następne i — jak 
zapewniają jej gospodarze — rychło zatętni życiem, speł­
niając oczekiwania wszystkich. (bop)

zewsząd,/ 
o iNSiqstkim
STRAŻACY — MIASTU

SIERAKÓW. Członkowie Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Sierako­
wie (województwo poznańskie) da 
li już wiele dowodów swojej spo­
łecznej aktywności. Kolejny w mi 
nionych kilku dn ach. Bezintere- 
sowrłie pracowano przy upiększa­
niu miasta, a zwłaszcza terenu 
przy wjeździe doń. Rezultat przed 
sięwzięcia wymierny jest ładem, 
Który tam zapanował, a także kwo 
tq 30 000 złotych (bop)

PUSTAKI 
GOSPODARSKIM SPOSOBEM

OPALENICA. Sporo in'cjatyw po 
dejmuje się w Opalenicy (Poznań 
skie), by — rozwijając rzemiosło 
— możliwie najszerzej do jego 
działalności wykorzystywać lokal­
ne surowce. Na dużg więc skalę 
zaczęto przerabiać — bezużytecz­
ny do niedawna — żużel z tamtej 
szej cukrowni. Dość stwierdzić, że 
w zeszłym roku wytworzono tym 
gospodarskim sposobem około 
135 000 pustaków żużlobetońo- 
wych, a w bieżącym będzie ich )e 
szcze w:ęcei, dzięki czemu znacz­
nie zmniejszy się deficyt budulca.

(bop)

8.40 Co k^o lubi: 9 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. pow.; 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita;
9.30 Pisarz miesiąca — W. Zukrow
ski; 
Szą; 
10.35

9.45 Dyskoteka pod gru- 
10.30 Ekspresem przez świat; 
„Nefretete” Schortera; II

„Diabły” — powieść; 11.30 Dysko 
teka pod gruszą; 12 Ekspresem 
przez świat; 12.05 W tonacji Trój
ki;
13.30 , 
pow.;

13 Powtórka z rozrywki; 
„Właściwy moment” — ode.

14 Lato Filharmonii;
15 Ekspresem przez świat; 15.05
Wakacje ze swingiem; 
senki dla solenizantek; 
pt. „Mój świat”; 16.20
branie: 16.45 Nasz rok 
Ekspresem przez świat;
zyczna poczta UKF
stkie drogi
ville 
kich

kaliskie

15.40 Pio-
16 Rep.

2. obiadem do żniwiarzy
Biały mikrobus zatrzymuje się na skraju tworzone we własnych gospodarstwach. Obro

pola. Z otwartych kociołków rozchodzi się ty tych sklepów sięgają rocznie 180 milionów
smakowita woń przywiezionych nim dań obia­
dowych. Żniwiarze przerywają pracę, aby się 
posilić i ugasić pragnienie.

Taki widok w porze nasilonych prac polo- . 
wych należy już do dobrych tradycji w uspo­
łecznionym rolnictwie Wielkopolski Pracow­
nikom dowozi się na pola obiady i napoje chło 
dzące. Są to tak zwane posiłki regeneracyjne, 
serwowane bezpłatnie przez przedsiębiorstwa 
rolnd. Przygotowuje się je z reguły we włas­
nych stołówkach stałych i sezonowych Zasię­
gnęliśmy informacji, jak zorganizowano w 
tym roku żywienie pracownicze w poszczegól­
nych zjednoczeniach przedsiębiorstw pań- 
dwowej gospodarki rolnej w regionie.

Największe w Wielkopolscy Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Państwowej Gospodarki Rol­
nej w Poznaniu, obejmujące województwa po­
znańskie, leszczyńskie i konińskie, ma do dy­
spozycji 121 stołówek stałych i 88 sezonowych. 
Wydają one rocznie 4.5 min obiadów, w tym 
1,2 min posiłków regeneracyjnych, dowożo­
nych na pola głównie w czasie żniw i wykon- 
ków. W stołówkach przyrządza się również 
śniadania i kolacje

Ponadto prowadzi się 9 bufetów pracowniczych w 
poszczególnych przedsiębiorstwach. Żutego względu, 

że corocznie powtarzała się kłopoty z zaopatrzeniem w 
napoje chłodzące, produkcje uzupełniająca podieła
własna wytwórnia wód mineralnych w Przedsię­
biorstwie PGR Łabiszynek koło Gniezna.która zaopa 
truje również sąsiednie komhinatv. Na poła dowo­
zi się kawę, herbatę miętową, maślankę.

Pracownicy PGR i ich rodziny chwalą so­
bie możliwość zaopatrzenia się w 42 sklepach 
mięsnych, nabiałowych i owocowo - warzyw­
nych, w których sprzedaje się produkty wy-

idpówiaaairiy
S. S. — Mamy ódpowiedź Wo­

jewódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem”. Prosimy podać 
dokładny adres lub osobiście ode 
brać list, powołując się na 1. dz. 
1735.

Irena ’ Cwiertniak. — Podajemj 
adres: Spółdzielcze Zrzeszenie 
Budowy Domów Jednorodzinnych 
w Poznaniu — Ławica, ul. Swier 
czewskiego 290. (1675)

Ubierają mieszkańców
nie tylko Ostrowa

Pilskie

Spółdzielnia Pracy Kraw­
ców im. 1 Maja w Ostrowie 
wykonała planv I półrocza o- 
gółem w 101,8 procentach 
produkcji na rynek — 117,3 
procent, usług — 104,5 pro­
cent.

W SPK pracuje 500 osób 
w większości (90 procent) ko­
biet. Spółdzielnia szyje odzież 
wierzchnią — damską, męską 
i dziecięcą. Eksportuje 75 pro­
cent produkcji. Do krajów so 
cjalistycznych trafiają przede 
wszystkim płaszcze damskie; 
w tym roku dó ZSRR wyśle 
się ich 25 tysięcy, dotychczas 
wyeksportowano ponad 15000 
sztuk.

Dla krajów ' kapitalistycz­
nych (Belgia, RFN) przygoto­
wuje się odzież, a szczególnie 
kurtki i płaszcze z powierzo­
nego materiału. Obecnie w 
szwalni spod maszyn wycho­
dzą welwetowe płaszcze dam­

muzyczne — hołdy dla Garcii l or
ki; 22 Fakty dnia
siedmiu 
nilów;

wieczorów
22.08 Gwiazda 
— Barry Ma

22.15 Blues wczoraj 1 dziś;
22.45 Fortepianowe sola
Garnera; 23 
współczesnej; 
a snem.

Wiadomości:
15, 17, 19.30, 22.

Z polskiej
Erolla 
poezji

23.05 Między dniem

6.15,

PROGRAM IV:

, 7, 8, 10.30, 12, 

8.10 Na gitarze
gra Carlos Santana; 8.25 Muzyka 
baletowa z II aktu opery „Or­
feusz i Eurydyka”; 8.35 Pierwsza 
pomoc — Wypadek na drodze; 
8.55 Graj kapelo; 9 „Wędrujcmy-

Muzyko-' z piosenką”; 9.25 Trio fortepia-
79; 17.05
17.19 Mu

17.40 Wszy-
profe/adzą do Nash-

18.10 Polityka dla wszyst-
18.25 Czas relaksu; 19 Ką

ty widzenia; 19.15 „Czekając na 
uderzenie w talerz” gra zespół 
Warsztat; 19.30 Ekspresem przez 
świat; 19.35 „Ernani” — opera; 
19.50 „Drzewo liści nie dobiera” — 
od a pow.; 20 Mini-max; 20.40 
Filmowe lato; 21 Reminiscencje

nowe nr 1 d-moll op. 63; 10 Dzie 
cięce lektury naszych prababek; 
10.30 Estrada przyjaźni — melodie 
Kuby; 11 22 lekcja języka angie’ 
skiego; 11.15 Gra zespół P. Figla; 
11.30 Hermann Prey śpiewa Mo­
zarta; 12.05 Głos Mazowsza, Kur
pi i Podlasia 
Giełda płyt; 
do wojska;

magazyn; 12.25
13 Gdy piosenka szła 
13.15 JParada orkiestr

rozrywkowych; 13.45 Tu Studio 
Stereo; 15.05 „Odwety” — słuch.; 
16.05 Moje hobby; 16.25 Audycja

skie podbite kożuszkiem. Cze­
kają na odbiór męskie kurtki 
i dziewczęce płaszczyki na 
kożuszku powleczone impre­
gnowanym materiałem.

Szyje się na miejscu w za­
kładzie — przy Placu 23 Sty­
cznia. Odbiorcy zagraniczni 
mają spore wymagania, totież 
to, co idzie na eksport, musi 
być wykonane starannie. To­
war wywożony to w 99 pro­
centach I gatunek.

Na rynek krajowy spółdziel 
nia przekazuje przede wszyst­
kim płaszcze damskie. Dąży 
do zaopatrzenia w nie głów­
nie mieszkańców wojewódz­
twa kaliskiego. Z resztek pow
stają

W 
tów 
nich

kreacje dziecięce.
Ostrowie działa 5 punk- 
usługowych. Można w 
zamówić garderoby z

własnego materiału, bądź wy­
brać odpowiedni z półek spół­
dzielni. Jeden punkt usługo- 
wv SPK założono w Krotoszy­
nie.

(ewi)

złotych, a w bieżącym kwartale planowane są 
na około 50 milionów złotych.

Prawie jedna trzecia pracowników podle­
głych Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Państwo, 
wej Gospodarki Rolnej w Pile Korzysta z o- 
biadów w 61 stołówkach stałych. Wydaje się 
ich rocznie ponad milion. Szykuje się całodzien 
ne wyżywienie — rocznie 48 000 posiłków, 2 
których korzysta dwa procent zatrudnionych.

Ważną pozycję w wyżywieniu załóg pracowniczych 
stanowią posiłki regeneracyjne, dowożone obecnie 
na pola: Rocznie przyrządza się 362 000 takich posil, 
ków, najwięcej w -porze prac żniwnych i wykopko. 
wych. Na obecne żniwa przygotowano zapasy wój 
mineralnych. Gminne spółdzielnie na ogół dobrze 
wywiązują się z przyjętych zamówień. Niektóre 
przedsiębiorstwa PGR mają urządzenia do napełnia, 
nia butelek wodą gazowaną. Żniwiarze chwalą sobie 
przywożone na pola, a przyrządzane we własnym 
zakresie napoje, głównie herbatę i kawę, a także ma- 
ślankę.

W 19 stołówkach pracowniczych podległych 
Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Państwowej 
Gospodarki Rolnej w Kaliszu, mających 754 
miejsca konsumpcyjne, sprzedaje się rocznie 
posiłki za 4,7 min zł. Są to głównie obiady, ale 
przyrządza się także kolacje i śniadania. U- 
prawnieni do tego pracownicy otrzymują posil 
ki regeneracyjne bezpłatnie za sumę 1,4 min 
złotych rocznie, z czego najwięcej w żniwa i 
jesienią. Są one dowożone na pola, aby pracow 
nicy nie tracili czasu. Podobnie dostarcza się 
nanoje chłodzące.

Do tej pory zdołano uruchomić trzy skleny 
z produkcja własną żywności z PGR, z któ­
rych mogą korzystać pracownicy i ich rodzi­
ny. (emp)

Młodzi sami sobie
budują mieszkania

1978 roku zbudowano w Pils
kiem systemem patronackim 
66 mieszkań. W budowie są 
kolejne 384. Większość przez­
naczona jest dla członków

budowlane, kamienie polne, a 
także inne surowce. Takie i 
inne inicjatywy złożyły się na 
drugie miejsce pilskiej mło­
dzieży w krajowym współza-

Zawiązku Socjalistycznej Mło- wodnictwie.
Jeszcze w tym roku w takichdzieży Polskiej,

Budownictwo patronackie w 
regionie nadnoteckim przyjęło 
formę zorganizowaną, a koordy 
natorem wszelkich poczynań 
jest Wojewódzki Sztab Patro­
nacki przy ZW ZSMP. Inicju- 
cje wiele przedsięwzięć. Po­
wołano m. in. bank materiałów 
budowlanych. Gromadzi się w 
nich wyprodukowane dodatko 
wo przez młodzież materiały

miastach i gminach, jak; 
Trzcianka, Czarnków, Piła, Bu 
dzyń, Lubasz, Zakrzewo i Lip 
ka przekazanych zostanie do 
użytku 157 mieszkań, w tym 
107 dla członków ZSMP. Roz­
poczęte zostaną i kontynuowa 
ne dalsze bloki mieszkalne. Pla 
nuje się, że w przyszłym roku 
młodzież pomoże zbudować 
470 nowych mieszkań, (wis)

Konińskie

Hodowla w zbędnych
obiektach... kopalni

Od kilku lat kopalnia „Adą- 
mów” w Turku (Konińskie) 
prowadzi własne gospodarst­
wo rolne. W tym roku plony 
zbierać się będzie ze 135 hekta 
rów, obsianych zbożem i rośli­
nami pastewnymi. Rolnicze 
grunty górników stanowią po 
la, które niedługo pochłoną 
odkrywki bądź tereny z nimi 
bezpośrednio sąsiadujące. Wy­
hodowane rośliny stanowią 
pdszę dla hodowanych przy 
kopalni zwierząt: 250 świń i 
40 bukatów. Miejsce do ich 
chowu uzyskano po przeróbce 
niepotrzebnych już magazy­
nów i budynków kopalni.

Tak zorganizowana hodowla 
przyzakładowa przynosi zna-

czące rezultaty. Około 80 pro­
cent paszy dla inwentarza po­
zyskuje się z własnych upraw. 
Mięso zaś z przyzakładowej 
„zagrody” stanowi około U 
procent otrzymywanego przez 
górnicze stołówki.

Kopalnia ma też specjalną 
brygadę do rekultywacji po- 
górniczych gruntów, wyposa­
żoną w sprzęt rolniczy, wyko 
rzystywany również do upraw’ 
pól. Dzięki temu bez inwe­
stycji i dodatkowego zatrud­
nienia (wszystkimi zwierzaka­
mi opiekuje się małżeństwo 
Krystyna i Eugeniusz Szcze­
pańscy) kopalnia osiąga P* 
zagórniczą, lecz jakże przyda! 
ną produkcję. (woj)

informacyjna o kursie języka ro­
syjskiego; 16.40 Felieton aktualny 
F. Fornalczyka; 16.50 Radioo- 
press; 17 Radioreklama; 1715 
Aud. ekonom.; 17.25 Stereo: Trzy .
oblicza muz. rozrywk.; 18.25 Chwila 
muzyki; 18.30 Transmisja z Bay-
reuth opery R,
der Tułacz”; ! 
nik Językowy,

Wagnera „Holcn-
21.30 Radiowy Porad 
; 21.45 Kuba — kraj

słodkiej trzciny; 22 22 lekcja ję­
zyka niemieckiego; 22.15 Ziemia, 
człowiek, wszechświat — Raport 
na temat zdrowia; 22.35 Postawy 
i wzory — Wakacyjne znajomoś­
ci.

Wiadomości: 6.40, 12; 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1: 9 — Teleferie 4- 
„Na szlaku” oraz „Czterej pan-

„Dzień dobry, w kręgu rodziny” 
(kol.); 17.15 — Studio Sport (kol.); 
17.25 — „Dyrektorzy” — film TP, 
ode. 2 pt. „Bokser” (kol.); 18.50
— Radzimy rolnikom (kol.); 19
— Dobranoc (kol); 19.10 — „Sió 
demka” (kol.); 19.30 — Wieczór
ż dzienhikiem (kol.); 20.15 — „Aż 
skóra cierpnie” — franc. film krv 
mmalny; 22.05 — „Pegaz” (kol.); 
22.50 — Dziennik (kol.); 23.05 —
Studio Sport (kol.);

PROGRAM 2: 15.40 — Program 
dnia; 15.45 — „Dom i my” (kol.); 
16 — Język francuski — Kurs 
pódst., 1. 19 (kol.): 16.30 — Język

niemiecki — Kurs podst., 1. 
16.55 — Język rosyjski — Rul 
podst., I. 19 (kol.); 17.30 — 
wodnik kinomana — „KUJ”, 
(kol.); 17.55 — „Program na dńs
i jutro” — program publicystre 
ny; 18.25 — Studio Sport (W1; 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wiec^: 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — 
zyka w młodym mieście” ~~ \ 
portaż muzycznv ze Stało”'; 
Woli; 20.55 — „Człowiek z AA’ 

— angielski film dokument.? 21.. 
— 24 godziny (kol.); 22 — Jes 
Telewizji — „Wakacje nad Aflr 
tykiem”.

cerni 
10.30

i pies” — film TP (kol.);

ode. 2 pt.
.Dyrektorzy” — film TP, 
t. „Bokser” (kol.); 15.25

— Program dnia; 15.30 — Kartki' 
z 35-lecia; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (kol.): 16.30 — „Most” 
— program wojskowy; 16.55 —

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicko, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1. lei. 266-67 
LESZNO: Tomr—» Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łel. 78-05 
PIŁA: Władys Yrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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